
Jh. 17 C7650) n  W P

n ie c h  ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY m a
i włościański HU
REDAKCJA snT,BI,il ,Bt,rmoWw #d u i pdido 2*il po południu* 

wwot ł,lco p |^w R ,d , l c | .  n i. edpowUds WM
ADMINISTRACJA nynM od 130 ~ " b«!I ł H l J H  przerw y, w to b o ły  do 11 

KASA czynna od 12 do 2-o|.

Cena numeru

Warszawa, WTOREK 17 stycznia 1939 r.

FF O B O T r t l

C E M T R A i n Y  
O R G A N P P S

 _
P R 0 L E T A R J U S 2 E  w s z y s t k ic h  k r a j ó w  ł ą c z c i e  s i ę !

Wydawca I Rada Naczelna P. P. S.

ROK XLVI.
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA OOTÓWKĄT

N I E C H  Ż Y J E
■ ■ S O C J A L I Z M !
WARSZAWA 1, UL WARECKA H R . 1
REDAKCJA —  ta l .  5.06-70 
DYREKCJA -  244*17
ADMINISTRACJA, PRENUMERATA I KOLPORTAŻ I . 1 H I  
KASA I BUCHALTERIA 220*12 
DRUKARNIA — 2.70-42

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175  
P o n to w i Przekazy Rozrachunkowe 

B rz |d  Pocztowy Warszawo I Kartoteka N. 1 1 7

Cena numeru

O jłoszen littbe la ryczne

Po upadku Tarragony
Dalsza ofensywa włoskich i marokańskich dyw izji w  K atalonii

rfUnyrf  ̂ '

* *>«er9°

.o , ■ \wUrqM iqualadOd

4 u  *2 A vri! JIJ

MAPA SYTUACYJNA FRONTU.

Operacje wojsk faszystowskich 
na froncie katalońskim koncentro­
wały się w nocy z niedzieli na po 
niedzialek w centrum tego frontu, 
przy czym kontynuowano marsz 
na Cerverę. Po przejściu Moncor- 
te wojska gen. Franco znajduję się 
o 4 kim. od tego miasta, będące­
go szczególnie wainym pod wzglę 
dem strategicznym z tego powo­
du, ie  jest ono punktem węzło­
wym 7-miu szos i linii kolejowych, 
krzyżujących się tutaj.

Miasto Cervera zostało przez re 
publikanów silnie umocnione i sta 
nowi jeden z filarów fortyfikacji 
republikańskich pomiędzy Segre i 
Barceloną. Cervera jest obecnie 
otoczona z trzech stron, a istnie­
jące jeszcze połączenie z Bercelo- 
ną zagrożone jest przez wojska gen. 
Franco, posuwające się szosą, wio 
dąeą z Taragony do Cervera.

Sztab gen. Franco komunikuje, 
że zajęcie Taragony nastąpiło w 
niedzielę punktualnie o godz. 12.30 
przez wkroczenie 5-ej zmotoryzo­
wanej dywizji nawarskiej, dowo­
dzonej przez gen. Santhes. Me- 
przyjaciel stawia! nieznaczny tył- 
ko opór, to  też o godz. 14-ej cale 
miasto znajdowało się w rękach 
faszystów. O godz. 16-ej przed­
nie straże powstańcze posunęły się 
o  4 kim. naprzód na drodze, wio­
dącej z Taragony do Barcelony,

posiadaniu rządu gen. Franco znaj 
duje się 38 z pośród 50 prowincyj 
hiszpańskich, niezależnie od hisz­
pańskiego M arokka i kolonii. F a­
szyści zajęli 1550 kim. hiszpań­
skiego wybrzeża, podczas gdy w 
rękach rządu barcelońskiego znaj 
duje się 750 kim.

Z całego obszaru Hiszpanii po­
siada rząd w Burgos 284.558 kim. 
kw. a rząd barceloński 135 535. 
Na obszarze okupowanym przez 
faszystów zamieszkuje 12 i pół mi-

celem ubezpieczenia się przed j liona osób, podczas gdy na obsza 
kontratakam i wojsk barcelońskich., rze rządowym znajduje się ich 6.2 

Z chwilą zdobycia Taragony w milionów.

Wielkie manewry francuskiej floty wojennej
Groźna demonstracja

francuskiej floty wzdłuż wybrzeży Afryki
Wielkie manewry francuskiej 

floty wojennej, odbyć się m ają w 
zatoce gibraltarskiej. Eskadra 
śródziemnomorska, która opuści 
Tułon, spotka się z eskadrą atlan­
tycką z Brestu na Oceanie Atlan­
tyckim. W manewrach tych ma 
ma wziąć udział około 80 jedno­
stek morskich, a  mianowicie: trzy 
pancerniki z pancernikiem „Dun- 
querque" na czele, 4 krążowniki 
1-ej klasy, 6 krążowników 2-ej

Japonia wobec not Ameryki i '
Mordercze wąlhi pod Kantonem

Miasto Tsengczeng przeszło 5 razy z rak do rak
Komunikat chiński donosi, że osta  

tnlo w alka toczy się w sposób szcze 
ffólnie zacięty pod morami Hang. 
chow, będącego jednym z najwięk­
szych m iast chlńsldch, a  położonego 
na brzegu zatoki tej samej nazwy. 
Oddziały chińskie zajęły szereg wsi 
I miasteczek, położonych w  okoUcy 
Hangchow .  przecięły w kliku miej­
scach kolej, łączącą Schanghaj z 
Hangchow, uniemożliwiając tym  sa­
mym nadsyłanie posiłków japoń­
skich z Szanghaju. N atarcie chiń­
skie prowadzone jest z  trzech stron 
równocześnie. Walki toczą się ze 
zmiennym szczęściem.

Prasa chińska donosi o przybyciu 
znacznych posiłków Japońskich do 
Kantonu. Japończycy rozpoczęli prze 
e i w n a t a r c l e ,  zwracając się na Tseng

Uniknęliśmy wielkiej tragedii

Słynny parasol
premiera Chamberlaina o mało nie z o s t a ł  zamieniony

czeng, punkt najbardziej zagrożony. 
Przez ostatnie trzy dni toczyły się 
pod tym  miastem walki, nie przery­
wane ani na chwilę. Zmuszeni hura­
ganowym ogniem artylerii nieprzy­
jacielskiej Chińczycy w ycofali się z 
m iasta które zostało natychm iast 
zajęte przez Japończyków. Tseng- 
czeng przeszło z jednych rąk do drn 
gloh po raz 5-ty.

N a Innych odcinkach frontu kan- 
tońskiego inicjatyw a pozostaje w rę 
kach chińskich. Wojska chińskie za­
jęły po krótkiej lecz morderczej 
walce Huangan, położone na połu­
dniowy .  wschód od Kantonu. Party  
zanci chińscy nękają częstym i ata­
kami pozycje japońskie, położone 
pomiędzy fortami Boccatlgris a Taj 
ping. Udało im się przerwać komu­
nikację pomiędzy fortami kantoński 
ml i Dunguaniem.

Zjednoczonych dodatkow ych  in­
fo rm acji. P ro p o zy cję  R ządów  W. 
B rytanii i St. Z jednoczonych pod 
dania rew iz ji p a k tu  9-ciu uw aża­
ne są przez Rząd japoński za 
przedw czesne.

lasy, 6 dywizjonów kontrtorpedow 
ców, dwie flotylle lodzi podw od­
nych, lotniskowiec „Bearn“ oraz 
statek do transportu hydroplanów 
„Commendant Teste“ oraz szereg 
statków  pomocniczych. Poszcze­
gólnymi eskadram i dowodzić bę­
dzie wice-admiral Abrie i Gensous. 
Po odbyciu ćwiczeń obie eskadry 
udadzą się do Casablanki, gdzie z 
kolei odbędą się manewry przy­
brzeżne, połączone z ćwiczeniami 
obrony w ybrzeża, po czym eska­
dry rozdzielą się. Eskadra śród­
ziemnomorska odwiedzi porty A- 
fryki północnej, a  eskadra atlan­
tycka odbędzie podróż dookoła 
wybrzeży Afryki wschodniej i na 
północnym Atlantyku.

FRANCUSKIE LOTNICTW O 
W OJSKOW E.

P rasa paryska ogłasza szczegó­
łowe dane podane do wiadomości 
publicznej przez m inistra lotnic­
twa Guy la C ham bre na tem at 
rozw oju francuskiego lotnictwa 
wojskowego. W edług danych tych 
wynika, że p rodukcja  lotnicza 
F rancji stale wzrasta, m ianowicie

od stycznia do grudnia 1937 r. 
francuskie fabryki lotnicze pro­
dukowały miesięcznie 33 samolo­
ty, od stycznia do sierpnia 1938 r . 
— 44 sam oloty m iesięcznie, od 
września do listopada 1938 'r. już 
produkow ały 53 samoloty, w grud 
n iu  1938 r. — 73 sam oloty, w sty­
czniu 1939 r. czyli obecnie, fabry­
ki lotnicze w ypuszczają 80 aara- 
tów, zaś od m aja m in. Guy L a 
C ham bre spodziewa się, że lo tn i­
cza produkcja  francuska będzie 
w stanie wypuszczać 200 samolo­
tów m iesięcznie. Jednocześnie m i 
n ister wskazał na ogrom ny postęp 
w wyszkoleniu personelu  lo tn i­
czego.

Skarb w kominie
W  Reichshoffen w  Alzacji pe­

wien kominiarz znalazł w czasie 
czyszczenia komina skarb. Komin 
ten zatkany był dużym workiem, 
wypełnionym dukatam i oraz inny­
mi monetami złotymi.

***

Dzienniki wloslde donoszą, że 
słynny parasol Chamberlaina o ma 
ło co nie został zamieniony pod­
czas pobytu premiera w  ambasa­
dzie angielskiej przy Kwlrynale. 
Parasol ten zamieniła przez pomył 
kę pewna osoba, która była tegoż 
dnia obecna w ambasadzie, jed­

naki® b,9d spostrzeżono natych­
miast. ponieważ parasol nosił m a­
la tabliczkę z napisem: Neville
Chamberlain. Eaton Square 35, Lon 
don, Jest t0 dawny adres domu,
gdy Chamberlain był jeszcze ml-
nistrfffl skarbu*

Burze i katastrofalne pożary

Dobrze poinform ow ane japoń­
skie koła polityczne tw ierdzą, iż 
noty brytyjska z dnia 14 stycznia 
oraz St. Zjednoczonych z dnia 31 
grudnia w spraw ie utrzym ania 
„otw artych drzwi w C hinach" są 
dowodem, że mocarstwa te nie są 
w możności wprowadzenia w Azji 
wschodniej nowego porządku, tak 
ja k  to zam ierza uczynić Jap o ­
nia ( ! ) .  Rząd japoński nie będzie 
9ię spieszyć z udzieleniem  odpo­
wiedzi na te noty, oczekując na 
odpow iednią chwilę. Tymczasem 
zaś m inister spr. zagr. A rita udzie 
Ii am basadorem  W. B ry tan ii i St.

104 sesja Rady Ligi Narodów

Genewa wobec Gdańska
Stanowisko Wyj. Komisarza Ligi w Gdan.ku ma był skasowane

Pożar lasów, płonących od tygo­
dnia w  południowej A ustralii oraz w 
stanie Victoria trw a w  dalszym cią-

Parowiec
rozb ił się

o s k a ty
Parow iec „Helga Boge” w je­

chał w pobliżu Sassnitz na skały i 
został uszkodzony. Zdołał on je­
dnak dotrzeć jeszcze o własnych 
siłach do portu Swinemlinde, gdzie 
złożono ładunek zboża, który znaj 
dował się na pokładzie tego pa- 
łow ca.

gu-
upi

Wiele kilometrów kw. żyznej, 
_jvn*J *lem ł uległo zupełnemu 

Liczba zabitych wzrosła
f l - c In os6b> Istnieje jednak oba- 

d°  te w  głębi kraju zginęło Jeszcze 
w* \ej ludzi. Szkody wyrządzone 

.  pożar oceniane są na 20 m llio. 
p r /  fUntńw. Cale w sie 1 m iasta za- 
n* jlo n e  zostały w  popiół. Kom itet 
m ocy. utworzony w Melbourne, 
1,0 dekował się 5.000 uciekinierów.

Australii zachodniej nastąpiły  
.„le po upałach, które tam  osta . 

b panowały, silne burze oraz desz 
letóre również powodują wielkie 

Kalgoorlle, m iasto górnicze, 
SZ pobliża którego znajdują się ko- 
w ,i© złota, znalazło się częściowo 
p0, wodą. Powódź zatopiła również 
p -  kopalń.

Ol
tnw

Paryski korespondent „Kuriera 
W arszaw skiego1’ donosi, że w Pa­
ryżu zainteresowanie 104-tą sesją 
Rady Ligi Narodów, początkowo 
nader słabe w świecie politycz­
nym, zwiększyło się natychmiast 
na wiadomość o przyjeżdzie do 
Genewy wysokiego komisarza Li­
gi Narodów w Gdańsku, p. Burck- 
hardta. W edług pogłosek z kół li­
gowych, wysoki komisarz nosić się 
ma z zamiarem podania się do dy­
misji, ze względu na trudności, 
jakie sytuacja w wolnym mieście 
nastręcza w wykonywaniu jego 
funkcyj.

Europejskie bazy
dla lotów transatlantyckich

. nad doprowadzeniem Ir­
landzkiego portu lotniczego Foynes 
do stanu  zupełnej gotowości, jako 
europejskiej bazy dła lotów trans­
atlantyckich, zbliżają się ku końco­
wi. Regularne loty transatlantyckie 
rozpoczną się prawdopodobnie już 
om a 1  czerwca. Jakkolw iek począt­
kowo samoloty będą przewoziły ty l­
ko pocztę, to jednak nie je s t wyklu­
czone, że po pierwszych kilku pró­

bach zaczną one zabierać po sześciu 
pasażerów. „Im perial Airwayes" 
przeznaczyły dla tych lotów cztery 
najnowszej konstrukcji aparaty . Na 
początku loty te  będą ograniczone 
do jednego na tydzień, stopniowo je­
dnak ilość ich zostanie zdwojona. 
Zaopatrywanie samalotów w paliwo 
będzie się odbywało w powietrzu 
przez samoloty pomocnicze.

Śmierć z powodu mrozów
Niezwykle silne mrozy, panujące 

na północy St. Zjednoczonych, 
spowodowały śmierć 43 osób. Na 
granicy pomiędzy Kanadą i Ame­

ryką Północną spadły wielkie śnie 
gi, które spowodowały przerwę w 
komunikacji zarówno kolejowej, 
jak i autobusowej.

W związku z tym pow tarzana 
jest w Paryżu sensacyjna wieść, 
iż Rada Ligi miałaby skorzystać 
z tej okazji, aby nie obsadzać już 
stanowiska wysokiego komisarza 
w Gdańsku i wogóle zrezygnować 
już ze swych kompetencyj wobec 
W olnego Miasta.

PAT donosi z Genewy, że wia­
domość o rzekomym posiedzeniu 
komitetu 3-ch i wyłonieniu prze­
zeń podkomitetu dla zbadania zgo­
dności antyżydowskich ustaw 
gdańskich z konstytucją, jak się 
okazuje, nie odpowiada prawdzie.

Posiedzenie komitetu wcale się 
dotvchczas nie odbyło.

SPRAWOZDANIE 
Z WIZYTY RZYMSKIEJ.

Premier Chamberlain złoży w 
środę na posiedzeniu rady mini­
strów sprawozdanie o wynikach 
swej podróży do Rzymu.

Prasa londyńska w dalszym cią- 
gu komentuje wyniki wizyty rzym

skiej, przy czym „Times” s tw le r  
dza, że podróż premiera była po­
żyteczna, albowiem zapoznał się 
on z włoskim punktem widzenia, a 
równocześnie wzmocnił swój auto- 
ryte we Włoszech.

Odwiedziny
węgierskiego wasala

W ęgierski minister spr. zagr. 
hr. Csaky przybył wczoraj do Ber 
lina, gdzie na powitanie jego sta ­
wił się minister spr. zagr. Rzeszy 
von Ribbentrop. Ze strony wło- 
skiej obecny był am basador A tto. 
lico. Minister von Ribbentrop od­
wiózł, po powitaniu, węgierskiego 
giermka do hotelu „Adlon”, gdzie 
hr. Csaky zamieszka w  czasie swe 
go dwudniowego pobytu w stoli­
cy Rzeszy.

Konfiskata a nie transfer
W  jednym z  angielskich czasopism  

gospodarczych znajdujemy zestawie 
nie opłat i podatków, pobieranych 
od em igrantów żydowskich, opusz. 
czających N iem cy. Pewien emigrant, 
który w deklaracji m ajątkowej, skła  
danej równocześnie z wnioskiem o 
zezwolenie na w yem igrowanie z  Rze 
szy  1 w ywiezienie m ajątku osobiste­
go, podał w ysokość sw ego majątku  
na 100.000 m arek niem ieckich —  mu 
isaJ zapłacić następujące jednorazo­

w e daniny: podatku m iejskiego SO 
tys. R M , specjalnych podatków i 
opłat 21.000 RM. Razem wysokość  
podatków i opłat wynosiła 65.000 
RM.

Z pozostałej sumy wolno było w  
drodze transferu wywieźć za grani, 
cę 6 m arek na każde 100 marek ka­
pitału, tak, t e  efektyw na wysokość 
wywiezionego zagranicę kapitału  
przez danego em igranta wynosiła  
2.100 marek.
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Ogłoszono w Rzymie następują­

cy komunikat „Informazione Diplo­
matics*^

Rzymskie koła odpowiedzialne 
posiadają następujące miarodajne 
informacje o przebiegu i zakończe­
niu rozmów, odbytych w pałacu 
weneckim pomiędzy Chamberlai­
nem i Mussolinim oraz lordem Ha­
li/asem i min. Ciano.

Po podkreśleniu szczególnej ser­
deczności, jaka towarzyszyła roz­
mowom, należy zauważyć, że w 
dziedzinie stosunków wiosko - an­
gielskich nie było nic sensacyjnego 
do  dyskutowania, zważywszy, że 
stosunki te zostały globalnie i szcze 
gółowo określone układami z dnia 
16 kwietnia 1938 r.f które zaczęto 
ja t lojalnie z obu stron wykony­
wać, podczas n iezb ę d n eg O ip rzeg lą  
du horyzontu.

Poruszono również pewne kwe- 
stje ogólne i podczas gdy premier 
brytyjski podkreślił bliskość sto­
sunków istniejących pomiędzy Pa­
ryżem i Londynem ze strony włos­
kiej oświadczono w sposób jak naj 
bardziej formalny, że podstawą po 
Utyki włoskiej pozostaje oś Rzym- 
Berlin.

Jeśli chodzi o Hiszpanię, Musso­
lini powtórzył, że ostatni legioniś­
ci włoscy zostaną odwołani, gdy 
to  samo zostanie zrobione przez 
czerwonych i gdy gen. Franco przy 
znane będzie prawo strony walczą­
cej, odmawianie czego jest absur­
dem. Mussolini dodał jednak, że 
gdyby w najbliższym czasie doszio 
do interwencji na szerszą skalę ze 
strony rządów zaprzyjaźnionych z 
Negrinem, Włochy odzyskałyby 
wolną rękę, zważywszy, że obecnie 
politykę nieinterwencji uważać na 
leży za upadłą.

jeśil chodzi o stosunki włosko -  
francuskie Mussolini oświadczył, że 
sprawa hiszpańska podzieliła i dzie 
II głęboko oba kraje i dopiero po 
zakończeniu wojny hiszpańskiej 
będzie można zrewidować sytua­
cję. W oczekiwaniu na to nie moż­
na było, rzecz jasna, mówić pod- 
czas rozmów rzymskich o arbitra­
żu, mediacji i t. d.

Rzymskie koła odpowiedzialne 
zaznaczają, że w ten sposób upa- 
dają wszelkie pogłoski prasowe, 
wedhig których Włochy miały za­
biegać, łub nawet prosić o media­
cję angielską.

Inne sprawy, który były badane, 
lecz niepogłębiane, dotyczyły za­

łatwienia spraw t. zw. uchodźców 
żydowskich i możliwości w każ­
dym razie odległej ograniczenia 
zbrojeń. Jeśli chodzi o chęć utrzy­
mania pokoju w Europie, to chęć 
ta wyrażona została stanowczo za­
równo przez stronę włoską, jak i 
angielską.

Rzymskie koła odpowiedzialne

zaznaczają, że po spotkaniu Cham­
berlaina z Mussolinim wszelki pe­
symizm, jak również optymizm 
przesądny byłby przedwczesny. Na 
leży pozostawić ludzi dobrej woli 
ich zadaniom, ludzi, którzy pragną 
zapewnić przyszłości Europy, po­
pierając uprawnione życiowe ko­
nieczności narodów.

Wobec ofensywy gen. FranCO
Interwencja tow. Eiuma

Pod wpływem wiadomości o po­
stępach ofensywy wojsk narodo­
wych w Hiszpanii w po!i;ycznych 
kołach Paryża coraz bardziej urna 
cnia się przekonanie, iż nawiązanie 
jakichkolwiek rozmów między Pa 
ryżem i Rzymem będzie dopiero

Z
Demonstrate Mahometan w Palestynie

Według wiadomości, nadchodzą 
cych z Palestyny, akcja wojsk bry
tyjskich w ostatnim tygodniu w ca-

Premier Chamberlain przybył do 
Folkestone. Nie zatrzymując się w 
Folkestone premier wyjechał do 
Londynu, gdzie przybył o godz. 17 
m. 20.

Rzeczą charakterystyczną było,
że na peronie dworca Victoria nie 
zjawił się nikt z członków Rządu, 
aby premiera powitać.

Węgierski minister spraw zagra 
nicznych hr. Csaky wyjechał w nie 
dzielę do Barlina.

łym kraju została zaostrzona. Gar­
nizony brytyjskie w Palestynie bę 
dą wzmocnione. Masowe areszto­
wania nie ustają. Obóz koncentra­
cyjny jest przepełniony i nie może 
już pomieścić nadsyłanych więź­
niów. Jednocześnie trybunały woj­
skowe wydają wyroki, skazujące 
na karę długoletniego więzienia. 
Wyroki śmierci wydawane są co­
raz częściej. Z pośród ostatnio ska 
zanych na śmierć powstańców a- 
rabskich, wielu nie pn-zekroczyło 
16-go i 17-go roku życia. Z koń­
cem tygodnia zapanował w Jerozo 
limie nastrój niezwykłego podnie­
cenia, tak, że władze mandatowe, 
w obawie rozruchów wydały zakaz 
opuszczania mieszkań oraz wzmo 
cniły załogę policyjną i wojsko­
wą. Ludność mahometańska pro­
testuje przeciw postępowaniu 
władz mandatowych, zaprzestając

po raz pierwszy w  historii Jerozo­
limy modłów w świątyni Omara. 
Muzzeinowie, nawołujący wiernych 
do modlitwy z wież minaretów, za 
przestali swych śpiewów. W odez 
wie wydanej do mahometan komi­
tet arabski stwierdza, że Anglicy 
naruszyli świętość placu przed 
świątynią.

możliwe po ostątecznym wyjaśnie­
niu się sytuacji hiszpańskiej, t. j. 
po zwycięstwie gen. Franco. Prasa 
francuska wyraża obawę, że nie­
wątpliwie dyplomacja włoska bę­
dzie starała się wykorzystać w 
przyszłych rozmowach z Francją 
sukcesy hiszpańskie. Prasa parys­
ka nie ukrywa, że wielkie mane­
wry morskie floty francuskiej u wy 
brzeży Afryki Północnej, do któ­
rych przyłączyć się ma również flo 
ta angielska, oraz podróż gen. Ga- 
melin i admirała Darlana do Afryki 
Północnej — są demonstracyjnym

stwierdzeniem gotowości obromte| 
Francji i Anglii na Morzu Śródzie­
mnym.

B. premier socjalistyczny Blunt 
na łamach „Populaire** uderza na 
alarm z powodu sytuacji hiszpań­
skiej. „L‘Ordre“ informuje, iż Blum 
domagał się od Daladiera, aby rząd 
francuski porzucił politykę nieinter 
wencji i przyszedł z pomocą Rzą­
dowi republikańsk. „L‘Oeuvfe“ 
zaznacza, iż przew ódcasocjaFtły- 
czny starał się wywrzeć nacisk pa 
premiera, aby Rząd francuski przy 
brał bardziej stanowczy ton.

Y a w a r a y s z

A L E K S Y  K U R K O
członek P. P. S. dzielnicy „Pow iśle", członek b. O rj. 

Młodz. T.O.R., długoletni członek Związku Prac. 
Komunalnych i instytucji Użyteczności Publicznej 

s m a r #  d n i a  1 3  s ż y c s n r a  1 9 3 9  
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Dzielnica P.Pi. „Powjfljl

„Mały kongres" radykałów francuskich
Główna uwaga kół politycznych 

zwrócona była w niedzielę na obra 
dy plenarnego komitetu wykonaw­
czego partii radykalnej t. zw. ma­
łego kongresu. Na zebraniu tym 
Daladier zainaugurował przemó­
wieniem sezon polityczny, otwarty 
przez zwołanie nadzwyczajnej sesji

N ota  A n g lii
Agencja Reutera podaje w stre­

szczeniu notę brytyjską do Rządu 
japońskiego:

Rząd brytyjski nie może zrozu­
mieć, jak można pogodzić zapew­
nienia, iż Japonia nie dąży do zdo­
byczy terytorialnych, z zamiarem 
zmuszenia Chin do zgodzenia się 
na warunki, równoznaczne z pod­
daniem pod kontrolę Japonii polity 
cznego, gospodarczego i kultural­
nego życia Chin, oraz z zamiarem 
utrzymywania garnizonów japoń-

Aresztowanie bankruta
Henryk Wajman nabrał od kilku 

kupców branży manufakturowej 
dużą ilość towaru na weksle, sprze 
dał go za gotówkę i ogłosił plajtę. 
Jeden z poszkodowanych Izrael 
Herszkowicz, któremu należało się 
od Wajmana przeszło 6000 złotych, 
udał się do dłużnika, celem pclubo 
wnego załatwienia sprawy.- Tam

jednak dowiedział się, że Wajman 
wyjechał z Warszawy do Paryża 
Nie tracąc czasu, poszkodowany 
pojechał na Dworzec Główny i zną 
lazł bankruta w przedziale pocią­
gu. Wierzyciel podniósł gwałt i we 
zwał policję, która nieuczciwego 
kupca aresz.owa a.

skich w Chinach i oderwaniem od 
Chin terytorium wewnętrznej Mon 
gołii. Rząd brytyjski — głosi dalej 
nota — nie jest skłonny do akcep 
towania czy też uznania zmian, 
wskazanych w ostatnich oświadczę 
niach japońskich. Wielka Brytania 
trwa nadal przy zasadach traktatu 
9 mocarstw 1 nie może zgodzić się 
na jednostronną jego zmianę. Jedy 
nie rokowania, w których wzięliby 
udział wszyscy sygnatariusze trak­
tatu, mogłyby zmienić zawarty u- 
kład. Jeżeli Rząd japoński jest w 
posiadaniu konstruktywnych pro- 
pozycyj, dotyczących wielostron­
nych układów, odnoszących się do

Chin, Wielka Brytania Jest gotowa 
do ich rozpatrzenia. Jednocześnie 
jednak zastrzega sobie wszelkie 
prawa, w ynikające * lotiiicjącjtn  
układów. W zakończeniu noty 
Rząd brytyjski zapewnia, iż z ra­
dością powitałby bardziej dokład­
ne wyjaśnienia ze strony Rządu ja­
pońskiego, gdyby okazało się, łż 
zamiary Rządu japońskiego zosta­
ły w nocie przedstawione w sposób 
błędny.

Dyplomatyczny korespondent 
Reutera zaznacza, iż treść i forma 
noty brytyjskiej przypomina nieda 
wną notę Stanów Zjednoczonych.

imion apt Pumniswi
Władze śledcze w Warszawie 

prowadzą dochodzenie przeciwko 
agentowi jednemu z towarzystw 
ubezpieczeń Adamowi Ligowskie* 
mu, który został zatrzymany. Li- 
gowski pracując w charakterze a- 
genfa i akwizytora, ubezpieczyw­
szy klijenta inkasował od niego 
składki bez uprawnienia, przywła­
szczając sobie pieniądze. Afera wy 
sz ła  na jaw, gdy jednemu z ubez­

pieczonych odmówiono wypłaty 
premii asekuracyjnej na skutek nie 
płacenia składek. Straty poniesione 
przez towarzystwo wynoszą prze­
szło 10.000 złotych. Ze względu na 
dobro dochodzenia szczegóły śledź 
twa trzymane są w tajemnicy. Jak 
się dowiadujemy w aferę Ligow- 
skiego wmieszany jest jeszcze je­
den akwizytor.

„Nieboszczyk" przyszedł
do K om isariatu

Komisariat P. P. w W arsza­
wie powiadomiony został przez 
posterunek P. P. w Bedlnie pow. 
kutnowskiego, że na torze ko­
lejowym pod Kutnem znalezio­
no rozszarpane przez pociąg zwło 
ki mężczyzny. Ustalono, że marły 
nazywa się Wiktor Włodarczyk, 
lat 19, mieszkaniec Warszawy, za 
mieszkały przy ul. Bojanowskiej 5 

Komisariat wysłał policjanta do 
fódziny Włodarczyka na ul. Boja- 
ńowską, celem powiadomienia o

zastał matkę Włodarczyka, która 
na wiadomość syna ciężko zanie- 
mogła.

Wieczorem do komisariatu do 
dyżurnego przodownika zgłosił się 
młody mężczyzna i przedstawił się 
jako Wiktor Włodarczyk. Okaza­
ło się, że Włodarczyk pochodzi z 
pow. kutnowskinego i miejscowi 
mieszkańcy w zwłokach tragicz* 
nie zmarłego rozpoznali Włodar. 
czyka.

Nazwiska sobowtóra Włodar-

Stra|k matek
Kobiety, pozbawione miejskiej 

pomocy dla bezrobotnych w St. 
Louis urządziły oryginalny strajk 
okupacyjny, obsadzając salę miej­
scowego ratusza. 37 kobiet z nie­
mowlętami przy piersi wystąpiły 
jako delegatki pozbawionych po­
mocy kobiet i nie chciały opuścić 
sali, mimo że policja i urzędnicy

wielokrotnie je upominali. Strajk 
okupacyjny trwa już 2 dni i 2 noce. 
Rodziny i bliscy chcieli zaopatrzyć 
nieszczęśliwe matki w żywność, 
jednak policja nie dopuściła do te­
go, chcąc głodem przełamać upór 
strajkujących delegatek. Strajk 
trwa nadal.

Z Czungkingu donoszą, że 20 sa j Liczba ofiar wśród ludności Czung 
molotów japońskich zbombardowa | kingu ma być znaczna. Jeden z sa-

parlamentu. Premier starał się u-1 głosowali przeciw rządowi wra* * 
8prawiedliwić politykę wewnętrzną socjalistami. Ponieważ prasa nie 
i zagraniczną Rząda wobec zarzu-[ została dopuszczona do sali obiad,
tów opozycji lewego skrzydła par 
tii. Premier położył specjalny na­
cisk na obronę taktyki Rządu wo- 
bez strajku powszechnego z dnia 
30 października, jak również wo­
bec układu monachijskiego. Polity­
ka Rządu zamyka się w ramach po 
lityki pokoju i obrony narodowej. 
Rząd nie chce nic ryzykować, lecz 
nie chce też niczego porzucać. Ko 
mitet wykonawczy po kilkugodzin­
nych obradach przyjął jednomyśl­
nie zgłoszoną rezolucję, stanowiącą 
w istocie wyraźne zaakceptowanie 
polityki Daladiera, zarówno na od 
cłnku wewnętrznym, jak i na od­
cinku mięazynarouowym. cnarait-
terystycznym jest, że deklaracja po 
mija zupełnie sprawę wewnętrznej 
dyscypliny partyjnej. Zapowiada­
no, iż władze partyjne będą się do 
magały sankcyj przeciwko tym de 
putowanym, którzy kilkakrotnie

przeto istotny przebieg obrad ko­
mitetu wykonawczego partii rady­
kalnej, a zwłaszcza wewnętrzne 
rozgrywki, zostaną dopiero ujaw­
nione w niedyskrecjach. jaMe prze­
dostaną się do gazet.

N si l i i  lotnicza
W wyniku rokowań, prowadza­

nych w Berlinie między kompete* 
tnymi czynnikami czeskimi I 
mieckimi, Czesko-słowackie towa­
rzystwo lotnicze otworzy w biefą-
r y m  IN lę  In łil iw a  P r l -
ga — Lipsk — Hamburg.

W latach następnych linia ta * a  
być obsługiwana przy współudała 
le niemieckiego towarzystwa lotni­
czego Lufthansa.

m M H a ś a  sportowe

...i

ło po raz pierwszy obecną sto- ] 
licę chińskiego rządu centralnego.

molotów japońskich został zestrze­
lony.

Dymisja min. Merlot
W niedzielę po południu rozesz­

ła się pogłoska, iż minister spraw 
wewnętrznych Merlot (socjalista), 
podał się do dymisji. Premier 
Spaak, interpelowany w tej spra­
wie przez dziennikarzy, oświad­
czył, iż Merlot zgadzał sfę z nim 
co do polityki w sprawie hiszpań­
skiej, nie aprobował jednakże pro­
cedury, jaką zas.osowano. Spaak 
dodał, iż ma nadzieję, że do dymisji 
ministra Merlot nie dojdzie. Wie­

czorem Spaak opuścił Brukselę, u- 
dając się do Genewy. (PAT).

W Sudetach
Jak donosi czeskosłowackie biu 

ro prasowe, władze niemieckie za­
broniły wstępu do fortyfikacji na 
odstąpionych obszarach sudeckich 
Powodem m ały być ticzne wypad 
ki śmierci spowodowane zairu-

REZEKYVOWA R E PR E Z E N T A C JA
POLSKI BIJE HOLANDIĘ 16:9
W niedziele, odbył stę w Warsza­

wie w przepełnionym do ostsuuego 
miejsca gmachu cyrku, międzypań. 
stwowy mecz bokserski pom ięty  *e 
zerwową reprezentacja Polski 1 ze- 
prezentacją Holandii. Zwyciężyć Pol 

ska w stosunku 16:0, mając prawie 
we wszystkich walkach ogromną 
przewagę.

W wadze muszej Jasiński zdobył 
dwa punkty walkowerem s powodu 
nadwagi Neltcna. W s p o t k a n i u  to­
warzyskim wygrał również J**tńaki 
minimalnie na punkty.

W wadze koguciej Sobkowi** wy 
grał zdecydowanie na punkty i Nieu 
enburglem. Obaj zawodnicy walczą 
oodobnymi stylami raczej X dystan­
su, aniżeli w zwarciu. Sobk°wiak 
ma przez cały czas dużą przewagę, 
bije dużo i celnie. Pod koniec spot- 
kania Holender jest zupełnie »szoło 
miony.

W wadze piórkowej Skaleczeniu 
przyznano zwycięstwo nad D<kker- 
*em. Remis byłby sprawiedliwszym 
miernjkiem sił.

W wadze lekkiej debiutujmy w 
reprezentacji polskiej Tomcft’haki 
pokonał Posta.

W wadze półśrednlej LelewsW po 
konał Verlinda. Przez pierwsze dwie 
rtmdy, walka ma charakter <acie- 
kłej bijatyki. Polak jest lepszy tech 
ntczmo i więcej trafia. Kolend<r na 
tomiast trafia rzadziej, ale za to moc 
niej.

któremu też przyznano zwycięstwo 
na punkty,

SLASH POKONAŁ LÓD*
A POZNAN z r e m i s o w a ł  

z  POMORZEM 
W niedzielę odbył się w Sosnowcu 

międzyokręgowy mecz bokserski 
między reprezentacjami Łodzi i ś lą ­
ska. Mecz po ciekawych walkach za 
kończył się zwycięstwem reprezenta 
cji Śląska w stosunku 10:6 pkt.

W Poznaniu mecz między okręgo­
wy Poznań — Pomorze, zakończył 
się wynikiem remisowym 7:7.

HOKEI
„POŁYKACZE DYMU** 
POKONALI D4B 10:1

W niedzielę wieczorem odbyt r if
w Katowicach na sztucznym tona  
lodowym sensacyjny mecz hokejowy 
pomiędzy kanadyjską drużyną 8mo- 
ke-Eaters i aktowickim Dębem. Ewy 
ciężyli kanadyjczycy w atoounku 
10:1 (1:0, 4:0, 5:1).
OGNISKO POKONAŁO ŁKS. >:# 

Pomimo odwilży i niesprzyjają- 
cych warunków atmosferycznych od 
był się w niedzielę w Wilnie mecz 
hokejowy o mistrzostwo Ligi pomię 
dzy drużyną KPW. ognisko Wilno, 
a  ŁKS. Łódź. Po wyrównanej walce 
zwyciężyło KPW. Ognisko Wilna W 
stosunku 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).

PIŁKł *02Wtt
REPREZENTACJA POLSKI

ZWYC1Ę2A ____
W MECZU TRENINGOWYM 

REPREZENTACJĘ ZAGŁĘBIA t i t  
Rozegrany w Katowicach mec* 

pomiędzy reprezentacją. piłkarski  -----  .
W wadze średniej SzułezyńsP po Polski a reprezentacją Zagłębia Dą-

konał nieznacznie na punkty łjuen-

wypadku. W. mieszkaniu policjant < czyka policja na razie nie ustaliła.

„1939-będzie rokiem żniw"
Francuski minister lotnictwa Guy 

la Chambre złożył wobec przedsta­
wicieli prasy francuskiej obszerne 
oświadczenie, dotyczące obecnego 
stanu francuskiej broni powietrz­
nej. Minister zaznaczył, że rok 
1938 był rokiem siewu, rok 1939—

ciem gazami, jakie się dotychczas temeyera.
znajdują we wspomnianych forty-, w  wadze półciężkiej Karolak wy- 
fikacjach. grał z Gordebekerem przez pćjda.

nie się Holendra w drugiej nudzie. 
Pierwsza runda wykazała znaP^H 
przewagę Holendra, który na f o ­
ment rzucił nawet Karolaka na de­
ski. W drugiej rundzie Polak i*zbi- 

, , ja  brew Holendrowi i sędzia prfida-
będzie rokiem żniw. W 1938 r. po - Je Holendra z powodu kontuzji oka.
czyniono nieodzowne przygotow a-| w  wadze Bianiowski wy-
nia dla podniesienia francuskiej pro ’ grał na punkty z Noilem. Polak był
dtikcji samolotów i już obecnie wi­
dzi się pierwsze praktyczne wyni­
ki tej akcji.

nleruchUwy i za długo czekał z  CJo- 
sem. Holender był szybszy, al< bił 
przeważnie na oślep.. Walka Dyła 
przez cały czas chaotyczna 1 bedad 
na. Lekką przewagę wykazał P0lak,

browskiego zakończył aię wysokim 
zwycięstwem reprezentacji Polski w 
stosunku 9:2 (3:1). Mecz ten był o* 
statnim przygotowaniem dla naszej 
reprezentacji przed wyjazdem do 
faryża.

Boisko na skutek denklej war­
stwy lodu, przedstawiało nadawy, 
czaj trudny teren do gry. prze* co  
ucierpiała sama gra. W pierwsaej po 
łowię reprezentacja Polski grała
dość słabo, co było oczywiście 
Zlodowaciałego terenu.

Po przerwie reprezentacja 
szy się z terenem, gra o wiele lepiej 
1 panuje niepodzielnie na boisku, de 
monstrując grę bardzo skuteczną, 
efektem której jest zdobycie aześeU 
dalszych bramek.



Zagadnienie
nowego prawa wyborczego

w ybrał po przez swoją Komisję

wrotajr. # ,
To jest taki, ^oboy stosun-

kowo, przyczyoek do kom ec
ności zmiany ordynaci* wyw r  
czej. Boć skoro dana ordynacja
dostarcza rezultatów^pr__
stawnych w  0 0 °

dzieć sobie w y ra ź n ie ,  ie  Sejm
obecny nie z d r a . zaleceń 
szybkiego  wykonama zaleceń,
które zawierały dwa orędzia p.
Prezydenta RzecZ. ^ ° ^ a° s 5 -  jedno w  dniu rozw iązam aJ.e)
mu poprzedmego. drug
dniu otwarcia Sejmu nowego

Nic dziwneijo, ie  szereg p sm,

godni temu, -  do myśli, że by-j

Incydent był pozornie drobny, 
ale niezmiernie charakterystcz-

^uęjan Żeligowski nie 
X  . .. ^jybrany do sejmowej 
Komisji Budżetowej. Chciał jed­
nak poruszyć parę spraw i zgło­
sić parę wniosków. Regulamin
*11*!̂  • na *°* >eźeIi Komisja się 
zgodzi. Ale... p. przewodniczą­
cy Komisji (p. Surzyński, o  ile 
dobrze pamiętam) odrzucił proś 

$ P‘ źea. Żeligowskiego. Odrzu 
cił bezapelacyjnie. P. prezes 
Kady Ministrów ujawnił nieco 
odmienny pogląd na wartość 
sugestyj byłego naczelnego do 
wódcy wojsk „Litwy Środko­
wej" i odbył z nim konferencję 
osobną.

Nie znam spraw, które p. gen 
Żeligowski chciał poruszyć, 
więc nie umiem ocenić ich zna­
czenia. Wiem natomiast, źe 
gen. Żeligowski odegrał w dzie­
jach odbudowywania Państwa 
Polskiego ro lę  niemałą, źe po­
wierzano mu zadania bardzo a 
b a rd z o  odpowiedzialne, i i e  te­
raz w  Sejmie obecnym gen. Że­
ligowski należy do grona t. zw. 
posłów niezależnych, czyli „sa­
motnych", nie reprezentujących 
Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go. Wyciągam stąd wniosek: 
taki „poseł samotny", choćby 
był Żeligowskim, nie m oże wpły 
wać skutecznie na przebieg roz­
praw i na uchwały; staje się ro­
dzajem dekoracji, odświętnej, 
uzależnionej1 co do zakresu 
swoich prac parlamentarnych 
od dobrej woli ugrupowania, roz 
p o rząd za jąceg o  większością ko 
misyjną, albo stanowiskiem

Erzewodniczącego. Trudno so­
le wyobrazć zdezawuowanie 

więcej Jaskrawe koncepcji za- 
zesadniczej p. Walerego Sławka, 
jako twórcy obowiązującego 
prawa ■wyborczego; p, Sławek 
pragnął z „posła samotnego" 
właśnie uczynić typ parlamen- 
rzysty polskiego. Sejm r. 1938“pracy, czy też warunków pracy,

loby  najlepiej, gdyby p. p rezy.  
dent Rzeczypospolitej zechciał 
wziąć na siebie inicjatywę prze 
budowy polskiego prawa wybor­
czego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI,

NOŻYKI
»ECLIPSE«

tK sM y,

Rada Naczelna
Str. L udow ego

Debaty niedzielne RaJy Naczel. 
nej Stronnictwa Ludowego stwier­
dziły — wbrew rozsiewanym po­
głoskom —  to, czego byliśmy, co 
do nas, najzupełniej pewni, —  to 
mianowicie, że ruch ludowy nie 
zmieni ani na jotę swego stanowi­
ska zasadniczego, skierowanego 
przeciwko prądom faszystowskim 
i „totalistycznym". Tekst rezohi- 
cyj podajemy.

1) liczne fakty, w pierwszym 
rzędzie gigantyczne zbrojenia — i 
publiczne oświadczenia kierowni­
czych odpowiedzialnych mężów 
stanu wskazują a t  nadto wyraź­
nie, że pokój w Europie Jest zagro 
tony.

Geograficzno .  polityczne poło­
żenie Polski, dające duto korzyści 
w pokojowej grze dyplomatycznej, 
czyni jednak mało prawdopodob- 
nem pozostanie Polski na dłuższą 
metę w neutralności na wypadek 
wojny w Europie.

W przemyśle transportowym
brak należytej kontroli

Jesteśmy w Polsce wi am ] jest przez przedsiębiorców w naL 1 sto nie orientuje się w sprawach
szybkiego rozwoju przemysłu tran brutalniejszy sposób łamane, albo * specjalnych transportowych, aibo
sportowego. Rozwój przemysłu w najlepszym razie obchodzone, j w najlepszym wypadku, jeżeli spo

Staramy się braki te w ustawo rządzi protokuł —. lata trwają za
Rozwój

transportowego nie odbywa się je­
dnak w jakichś ustalonych norma! 
nych formach. Korzystają z tego 
i żerują na tym nierzadko praw­
dziwie niebieskie ptaki. Jedynym 
celem takich jegomościów jest 
zysk, zysk jaknajwiększy. Mniej­
sza o to, jaką drogą osiągnięty.

W dziedzinie przemysłu trans­
portowego brak właściwie ustawo 
dawstwa. Operujemy wciąż prowi­
zoriami, które często już w bardzo 
krótkim czasie po ogłoszeniu są 
nieżyciowe. I to ustawodawstwo, 
które istnieje w  dziedzinie czasu

OPFERA PRALNIE •  P I O R Ą  IDEALNIE
*' TWARDA 2, NOWOLIPKI 19, MIEDZIANA 18, 

SOLNA 80, fi-TO JERSKA 84, FRANCISZKAŃSKA «-» WLO. 
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gęffelts/e
Nie zazdrośćcie im losu!

Nie mam żadnych uprzedzeń 
do Żydów. Ale gdyby mnie dziś 
ktoś spytał, czy chciałbym być Ży­
dem, odpowiedziałbym: Nie,
H  żadną cenę nie!

Przecież to straszne żyć w wa­
runkach, w których ustawodaw­
stwo gwarantuje wszystkim je­
dnakowe prawo—i czuć, że wbrew 
temu jest się „tolerowanym“ jak z 
łaski, — ie  się jest traktowanym 
jak zapowietrzony, —- odosobnio­
nym od społeczeństwa, jak trędo­
w a t y  _  dlatego tylko, że się uro­
dziło Żydem. To straszne czekac, 

iedy w końcu człowieka „wyemi­
grują" * rodzinnego miasta i eie-
m i  „dobrowolnie“ czy pod przy
musem — zależnie od tego, czy
,,m iędzynarodowe p o ro zu m ie ć
„pozwoli rozwiązać ten problem .

J czy w takich w a ru n k a c h
na serio można kazać za­
zdrościć polskim Żydom ich losu 

dlatego, że nie jest on tak stra- 
sxn‘' jak ich wspólplemieńców, sie 
dzących w niemieckich obozach 
koncentracyjnych i uprzątających 
własnymi rękami i z własnych .cii 
środków ślady pogromow i znisz-1 u - 
cgenia ich mienia? Pewnie,—tam- j

tym jest jeszcze gorzej—i z peta- 
nośrią zgodziliby się oni na los Ży 
dóti w Polsce,—ale z tego jeszcze 
nie wynika, by los ten był dobry 
i mógł spowodować zadowolenie.
i zudrość.

jeśli już jest tak, jak jest —  to 
przyn a jm n iej n ie każmy zazdro­
ścił Żydom polskim wiecznego u- 
cztciu niepewności jutra i codzien 
nc deptania ich godności ludz- 
kitj— A jeśli mamy już koniecz- 
nlf ustalać los Żydów polskich na 
pcdstawie „PORÓW NANIA" — 
. pamiętajmy, ie  poza prześlą- 
dawanymi Żydami niemieckimi, 
algtriackimi i włoskimi, — poza 
dylam i berlińskimi, wiedeńskimi, 
cvt budapeszteńskimi i mediolań- 
sfcmi — są również Żydzi paryscy, 
lopdyńscy, amsterdamscy, brukseU 
sct, a zwłaszcza nowojorscy, któ- 
ryjt n ikt nie wypomina, jako  
z \fodni, tego, że się urodzili Ży- 
d a n i— i którzy są traktowani w
suych  państwach, ja k  R Ó W N I O-
B {WATELE.

Pojęcie „dobrego losu" i  „szczęś
względne i nie jednako-

rtł to

W Dobromilu
Wybory samorządowe w Do­

bromilu (M ałopolska) zostały roz­
pisane. Tow. W ładysław W ęgrzy- 
nek miał zgłosić kandydatów F.P.S. 
w  dwuch jednomandatowych okrę­
gach. Policja zatrzym ała tow. 
Węgrzynka i... przetrzymała go 31 
godzin, po czym został uwolniony 
bez żadnych kwestyj ani konsek-
w encyj. . .

Tymczasem aliści... minął ter­
min zgłaszania kandydatów.

Notujemy sam fakt. Chcemy wie

rflt, że zainteresuje się nim Mi­
sterium  Spraw Wewnętrznych, 
g-oro zapewnia, że pragnie wyko­
p ć ściśle okólnik p. premiera i mi 
,jstra soraw wewnętrznych gen. 
cła woj a -  Składkowskiego o czy- 
^ości wyborów. Niestety, wydaje 
:ę, że słynne ongiś w dawnej Ga- 
jcji „wybory starościńskie" nie 
nogą się ani rusz odczepić od 
(byczajowości niektórych tamecz- 
(ych biurokratów. Trzeba więc. 
>y wkroczyła „góra".

dawstwie uzupełnić układami zbio­
rowymi z przedsiębiorcami, lecz 
czelność przedsiębiorców jest tak 
bezgraniczna, że jednego dnia pod. 
pisują układ zbiorowy, a na drugi 
dzień już go nie honorują. Jeżeli 
zaś robotnik lub pracownik, obję. 
ty układem zbiorowym, odważy się 
zwrócić uwagę j żąda respektowa­
nia warunków, ustalonych w ukła­
dzie zbiorowym, zostaje bez par­
donu wyrzucony z pracy, jako bun 
tujący innych; zostaje nazwany 
komunistą, albo w  najlepszym wy­
padku otrzymuje wymówienie pra­
cy.

Tutaj musi zabrać głos Inspek­
cja Pracy, która jest powołana do 
tego, aby swoim autorytetem zmu­
sić przedsiębiorców do honorowa­
nia obowiązków, przyjętych w u* 
kładach zbiorowych oraz do dopil­
nowania, aby były przestrzegane 
ustawy i zarządzenia władz pań­
stwowych.

Aby Inspekcja Pracy mogła ten 
obowiązek spełnić, musi posiadać: 
1) znajomość przemysłu transpor­
towego, 2j odpowiedni personel w 
postacj asystentów Inspekcji Pra­
cy. 3) dostateczną iiość tych asys­
tentów Inspekcji Pracy, 4) szybko 
pracujący aparat karny. 5) asys­
tentów Inspekcji Pracy we wszyst­
kich ośrodkach przemysłowych.

Tak, jak obecnie są te sprawy 
załatwiane przez Inspekcję Pracy, 
nie może być mowy o zahamowa­
niu nadużyć niesumiennych przed­
siębiorców. Trudno jest wydostać 
asystentów dla przeprowadzenia 
inspekcji w przedsiębiorstwach, a 
jeżeli asystent zostanie ostatecz­
nie wysiany na inspekcję, to czę-

nim zostanie wyznaczona odpowie 
dnia kara.

Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Transportowców R. P. 
zwracał się już kilkakrotnie do Mi 
nisterium Opieki Społecznej z wnio 
skiem o mianowanie w ważniej­
szych ośrodkach przemysłowych 
asystentów Inspekcji Pracy, obez­
nanych należycie z zagadnieniami 
przemysłu transportowego, takich 
asystentów którzyby mogli rozcią­
gnąć należytą kontrolę i uzdrowić 
anormalne stosunki Uzasadniając 
swoje postulaty Zarząd Główny Z. 
Z. T. przedłożył dowody, źe obe­
cny stan rzeczy, który można na­
zwać anarchią, godzi nie tylko w  
interesy pracowników, ale rów­
nież w dobrze rozumiany interes 
publiczny.

Ministerium uznaje słuszność sta 
nowiska ZZT., lecz tłumaczy nie­
możność realizacji naszych postu­
latów względami budżetowymi.

Naszym zdaniem względy budże 
towe nie mogą tu być istotną prze 
szkodą, bo za zrealizowaniem na­
szych postulatów przemawiają 
względy na bezpieczeństwo publi­
czne i uszanowania ustaw i za­
rządzeń państwowych.

Nie ulega wątpliwości, że do­
kładna kontrola niesumiennych 
przedsiębiorców przez asystentów 
Inspekcji Pracy zmniejszyłaby w y­
datnie ilość zatargów strajkowych; 
w obecnym stanie rzeczy robotni­
cy bardzo często stawać muszą 
do walki w obronie łamanego bra 
talnie ustawodawstwa państowe- 
go.

RUDOLF CYMERMAN,
Prezes Zarządu OL ZZT.

m i i;
'  . I pracowników umysłowych

Dnia 5 lutego 1939 roku rozegra rządowej, Gdynia nie może pozo- 
slę w Gdyni walka wyborcza o 
przyszłe oblicze Rady Miejskiej.
Do wyborów stają O. Z. N. 1 En­
decja jednej strony, a  z drugiej je­
dnolity i solidarny obóz robotniczy 
pod wodzą P. P. S. 1 Klasowych 
Związków Zawodowych.

2) Sytuacja Polski, leżącej mię­
dzy dwoma wielkimi i na różny 
sposób imperialistycznymi pań­
stwami, była i dotąd trudna. Stała 
się o wiele trudniejsza po dokona­
nej w ostatnich czasach zmianie 
układu sił w Europie Środkowo, 
wschodniej wskutek niepomierne­
go a  jednostronnego rozrostu po­
tęgi niemieckiej, która poprzez 
Czechosłowację, poddaną dzi* w 
sposób widoczny wpływom Nie­
miec, okrąża już Polskę z trzech 
stron.

S) Stronnictwo Ludowe miało 
wiele zastrzeżeń co do polityki za­
granicznej Rządu prowadzonej w 
ostatnich latach i zastrzeżenia te 

— Jak się okazało słuszne — wielo­
krotnie podnosiło publicznie w 
swych uchwałach. Niezależnie Jed­
nak od krytycznego nastawienia 
do polityki zagranicznej min. Be­
cka, niezależnie od opozycyjnego 
stosunku do obecnego Rządu i o- 
becnego systemu rządzenia, Stron 
idctwo Ludowe raz jeszcze oświad 
cza, że tam, gdzie chodzi o interes 
Państwa, zwłaszcza zai o Jego bez 
pleczeństwo, masa chłopska zor­
ganizowana w szeregach ludowych 
nic da się nikomu wyprzedzić ani 
w trosce e Państwo ani w czynie 
dla Państwa.

4) Stronnictwo Ludowe nieje­
dnokrotnie akcentowało swe przy­
wiązanie do pokojowej polityki, 
rozumiejąc, iż ciężar wojny spad- 
w pierwszym rzędzie na chłopów, 
Mając jednak otwarte oczy na na­
prężoną sytuację międzynarodową, 
na możliwość wojny lub prób wy­
muszenia z zewnątrz na Polsce u- 
stępstw drogą gróźb i nacisku, 
uważa Stronnictwo Ludowe, iż na­
leży uczynić wszystko, by Pań- 
•tw e byłe gotowe do odparcia ®- 
wentnałnych zakusów s  zewnątrz.

8) Stronnictwo Ludowe ma peł­
ne zrozumienie, iż na pogotowie 
obronne, składa się nie tylko nale­
żyto wyszkolenie armii i stworze­
nie dla niej zapasów mobllizacyj. 
nych, nie tylko rozbudowa i spraw 
nośó gospodarcza kraju, ale takżs 
postawa moralna narodu. To też 
Jasło zjednoczenia społeczeństwa 
dokoła sprawy obrony Państwa 
wprzęgnięcia wszystkich tych, któ 
rzy widzą grożące niebezpieczeń­
stwo, do wielkiego planowego 
Zgodnego wysiłku, znajdowało 
znajduje żywy oddźwięk w S. L.
6) Równocześnie Jednak musi 

Stronnictwu Ludowe stwierdzić, że 
ani mechaniczne wtłoczenie obywa 
tell w sztuczny monopartyjny o- 
bóz, ani dyscyplina narzucona przy 
przy pomocy środków policyjnych, 
ani totalne poddanie całokształtu 
życia społecznego kierownictwu i 
samowoli biurokracji, nie potrafi 
wykrzesać ze społeczeństwa zapa­
łu, energii i gotowości do ofiarne, 
go czynu.

7) Dotychczasowe próby konsoli 
dacji narodu w ramach O. SŁ N. 
nie dały rezultatu. I  rzeczywiste, 
nieupiększone wyniki wyborów sej 
mowych, odbiegające daleko od 
oficjalnych — i dotychczasowe wy 
niki wyborów samorządowych do. 
wodzą, że O. Z. N., oparty głów­
nie na aparacie administracyjnym 
reprezentuje, drobną tylko część 
społeczeństwa.

8) Zjednoczenie narodu, Jeśli nie 
ma być tylko pięknym hasłem po-

1

krywającym partykularne Interesy 
grupy czy kliki, musi być oparte 
na szczerem i uczciwem porożu 
mieniu realnych sił politycznych, 
które rozumiejąc powagę chwili, 
gotowe są stanąć do współpracy 
nad rozwiązaniem wielkich i pil­
nych zagadnień państwowych i 
wziąć współodpowiedzialność za 
państwo.

9) Stronnictwo Ludowe uważa 
gotowość służenia Państwu, a  tym 
bardziej obronie Państwa za obo­
wiązek, to też spełniania tego obo 
wiązku nie uzależnia od nagród 
czy zapłaty dla tych, których re­
prezentuje. Musi jednak stwier 
dzlć, że dotychczasowy system 
rządzenia, odsuwający masy chłop 
skie od wpływu na sprawy Pań- 
stwa, że bolesne fakty 1 wydarze­
nia lat ostatnich, że katastrofalna 
położenie gospodarcze chłopów za 
ważyły i zaważyć musiały na us po 
sobieniu wsi.

10) Niezbędnym warunkiem 
akcji konsolidacyjnej w obliczu 
niebezpieczeństwa Jest stworzenie 
odpowiedniej atmosfery w kraju 
— w pierwszym rzędzie przez 
likwidację sprawy brzeskiej w od­
niesieniu do emigrantów oraz 
szybką zmianę ordynacji wybór, 
czej do d a ł ustawodawczych.

11) Rada Naczelna wzywa N. 
K. W. do nawiązania porozumienia 
z innymi stronictwaml celem Jo- 
prowadzenia do konsolidacji, opar 
tej na wy łuszczonych powyżej pod 
stawach.

12) Rada Naczelna wzywa chh>. 
pów, by nie rezygnując z walki •  
postulaty polityczne 1 o zajęcie w 
Państwie należnego im stanowię 
ka, kładli równocześnie podwalini 
pod Polskę Ludową od dołu. Poza 
umacnianiem i rozszerzaniem Kół 
Stron. Ludowego po wsiach, winni 
światli, uczciwi i wypróbowani lu­
dowcy brać w swe ręce samorzą­
dy, kółka rolnicze, spółdzielnie 
i  t  p. i pilnować w nich, by słu­
żyły istotnym interesom chłop 
(k in ,

18) Rada Naczelna wzywa sa- 
rządy powiatowe, by s  większą e- 
nergią przystąpiły do rozbudowy 
organizacji S. L. na terenach swąj 
działalności.

14) Rada Naczelna przeciwsta­
wia się kategorycznie wszelkim, 
projektom totalizowanla i biuro, 
kratyzowania wsi przez tak zwa­
ną przymusową — powszechną or­
ganizację rolnictwa.

Złej struktury rolnej — bezro­
bocia wsi — nieopłacalności pro- 
dukcji rolniczej 1 zadłużenia wat 
nie usunie się rozbudową nowych, 
biurokratycznych instytucyj i do­
datkowym obciążeniem podatko­
wym na rzecz nowej armii urzęd- 
ników, lecz ofiarną pracą świado. 
mej swych zadań wsi, dobrowolnie 
zorganizowanej w własnych orga­
nizacjach rolniczych i spółdziel­
czych i  prawdziwym demokra­
tycznym samorządzie rolniczym.

Dopiero opracowanie szerokiego 
planu rolniczego i oparcie go na 
zorganizowanej i świadomej w si 
współpracującej na podstawie za­
ufania do kierowników życia gos­
podarczego PolsU, mogłoby zmie­
nić dzisiejszą katastrofalną sytua­
cję wsi na lepsze.

Klasa robotnicza Gdyni wystę­
puje do walki z entuzjazmem I 
wiarą w zwycięstwo, ofiarność I 
zapal, jakie cechują cały nasz Bpa 
rat wyborczy, pozwala nam być 
spokojnymi o wynik wyborów. Dzi 
słaj wyciągamy robociarską dłoń 
do wszystkich, komu jest droga 
przyszłość Gdyni, jako miasta, na 
które kierują się drapieżne łapy hi 
tlerow8kie, o przyjście nam z po­
mocą w walce wyborczej.

W tej przełomowej chwili gdy 
w Polsce odbywa się zwycięski 

pochód P. P. S. w walce samo-

stać w tyle.
Front faszyzmu ma wielkie za­

soby pieniężne na walkę wybor­
czą, my oprócz zapału 1 entuzjaz­
mu musimy zmobilizować środki I 
materialne potrzebne na prowadzę I 
nie akcjL

Niech apel nasz znajdzie odzew! 
w sercach Waszych!

Niech wiedzą wrogowie, i e  stać 
klasę robotniczą na wielką ofiar­
ność, gdy chodzi o  sprawę nae sa­
mych.
5-go LUTEGO GDYNIA BĘDZIE 

DRUGA ŁODZIĄ! GDYNIA NIE 
BĘDZIE POZNANIEM!

Nadsyłajcie ofiary na adres:
Główny Komitet Wyborczy P.P.S. 
i Klasowych Związków Zawodo­
wych, Gdynia, uL Morska 98 m. 90, 
Leon Kulesza.

TAPCZANY
Nieograniczona

W K U Ł Y  DO LOZEA FOTE­
LI - t0 Ż IM  AMEB. SPACZY­
MY s ta lo w e  k ry te  e m a l ią

gwarancja. LUCKA 14 (przy żelaznej) teł. 681-62,
LECHÓW

Ha Górnym Śląsku
Wynik wyborów w hucie „Piłsudski”

Odbyły się wybory w hucie „Pif 
sudski" w Chorzowie. W hucie tej 
od wielu lat rządzi ZZP. W ostat­
niej Radzie Załogowej ZZP. posia­
dało aż 1J mandatów. Przy obec­
nych wyborach przepowiadali zje- 
dnoczeniowcy, że zdobędą 12 man 
datów. Wynik był jednak zgoła in­
ny, 8dyż ZZP. poniosło duże stra­
ty-

Wynik jest następujący:
Lista (ZZP) głosów 1.728; man­

datów 8 i 1 uzupełniający. (W  ub. 
roku ZZP uzyskało 2.130 głosów i 
11 mandatów); Usta ZPZZ — gło­

sów 578, mandatów 2 I 1 uzupeł­
niający; lista Klasowego Zw. Me­
talowców — 376 głosów i 2 man­
daty (w  ub. roku 280 głosów i I 
mandat) Klasowy Związek zrobił 
więc duży postęp; iista ZZZ (Wró 
bel) — 187 głosów, bez manda­
tu; „Niepodległościowcy" —  273 
głosy i 1 mandat 

Klasowy Zw. Metalowców może 
się poszczycić, że ze wszystkich 
list wyszedł najlepiej. Życzymy na 
szym radcom owocnej gracy dla 
dobra robotników.



Str. 4

Solidarność Anglosaska
a zaborczość państw dyktatorskich

Były attachś wojskowy am ba­
sady niemieckiej w W aszyngto­
nie, kapitan m arynarki Retzmann, 
w odpowiedzi na pytanie kontrad­
m irała Hopmana co do polityki 
am erykańskiej pisał w kwietniu 
1915 r. co następuje:

„na przyjaźń amerykańsko . an­
gielską składają się stosunki oso­
biste, wspólny język i światopo­
gląd, wpływ prasy, zależność nie­
wykształconej większości od fra ­
zesu 1 od haseł oraz wspólne ka­
pitalistyczne Interesy. Nie powin­
niśmy przecież zapominać, że woj­
nę tę prowadzimy przede wszyst­
kim przeciw pierścieniowi angiel­
sko - francusko .  belgijsko .  ame­
rykańskich kapitalistów, których 
celem Jest monopol gospodarczej 
eksploatacji świata". 
Wymieniwszy najważniejsze 

wspólne gospodarcze interesy a- 
merykańsko - angielskie, wskazu­
je  je  jako  podstawowe warunki 
proangielskich sympatyj wielkich 
mas w Ameryce.

Na co zaś liczy kapitan Retz­
mann?

„Naszym głównym atutem w 
grze jest Japonia, w Azji wschod­
niej szykuje się wielkie za wikła­
nie, które prędzej czy później mu­
si prowadzić do wojny, a wówczas 
my będziemy mogli tej wojnie się 
przyglądać. Wydaje się, że stanie 
grupa Japonia — Rosja przeciw 
grupie Ameryka — Anglia. Wów­
czas kierownictwo obejmie Ame­
ryka, a odśrodkowy rozwój pań­
stwa angielskiego szybko postąpi. 
Byłoby to dla nas politycznie ol­
brzymim odciążeniem, które dało­
by nam czas 1 spokój dla rozbudo­
wy naszej Rzeszy. Rozumiem 
przez to rozbudowę podwójną: go. 
•podarczą naszej pozycji środkowo 
europejskiej I strategiczną na 
Atlantyku. Warunki wstępne ku 
feetnu musimy sobie stworzyć w 
traktacie pokojowym".
Pom ijam y złudzenia kapitana 

Retzmanna co do roli Japonii w 
wojnie światowej, choć tajny trak 
łat japońsko -  rosyjski z 1916 r. 
wskazuje, te nadzieje niemieckie­
go dyplomaty wojskowego nie zu­
pełnie były wówczas pozbawione 
sensu realnego. Lecz ocena wspól­
noty angielsko -  amerykańskiej 
je s t po dziś dzień trafna, a prze­
widywania co do dywersji japoń­
skiej przeciw Angiosasom stały się 
szczególnie aktualne dzięki funk­
cjonowaniu „światowo -  politycz­
nego" (według określenia Hitle­
ra ) tró jkąta  Berlin — Rzym — 
Tokio.

„Znaczenie wkroczenia Amery­
ki do wojny — pisał adm irał von 
T irpitz z końcem m arca 1916 r. do 
hr. Hertlinga — jest wielokrotnie 
przeceniane. Bezpośrednia szko­
da, któraby dla nas przez to po­
w stała, jest stosunkowo drobna, 
i nie sądzę, żeby wskutek swej in­
terwencji Ameryka mogła znacz­
nie pogorszyć nasze szanse woj­
skowe wobec Anglii. Zresztą da­
remną rzeczą byłoby zamykać o-

czy, że Am eryka chce naszej klęs­
ki (podkreślenie T irp itza). W ola 
ta  wypływa zarówno ze wzmożo­
nego jeszcze podczas wojny sprzę­
żenia (V ertrustung) angielskiego  
t amerykańskiego życia gospo­
darczego, jak  także z  obaw, które 
Ameryka żyw i na przyszłość przed  
Japonią : które pow odują, żeby an 
gielsko - amerykańską wspólnotę 
(Gemeinbiirgschaft) wobec tego 
niebezpieczeństwa mocno skonso­
lidować.

Niemcy cesarskie nie doceniły 
olbrzymiego i w prost decydujące­
go wpływu amerykańskiej inter­
wencji zbrojnej na ostateczny wy­
nik wojny światowej. Modne by­
ło wówczas w  Niemczech słowo o 
Amerykanach, którzy nie mogą 
ani pływać, ani latać (die weder 
schwimmen noch fliegen kónnen). 
Gdy zaś przyszedł dzień klęski na 
polach bitew i gdy doszło do ka­
pitulacji Niemiec, wówczas zro­
zumiano, jak  fałszywie do osta t­
niej chwili byli informowani na­
wet najwyżsi dostojnicy państw o­
wi przez hazardera Ludendorffa, 
a jako wyraz oburzenia padło słyn 
ne, a zapomniane w dzisiejszych 
Niemczech słowo przywódcy kon­
serwatystów pruskich, von Hey- 
debranda: „wir sind belogen und 
betrogen worden11 (byliśm y okła­
mani i oszukani).

Jeżeli te fakty dziś przypomina­
my, — to dlatego, poniew aż zasad­
niczy stosunek między Stanam i 
Zjednoczonym i, a W ielką B ryta­
nią pozostał ten sam, ponieważ 
nadal Istnieje jedność anglosaska, 
a ta solidarność co raz wyraźniej 
w ystępuje wobec Imperializmu Ja­
ponii i „Trzeciej“ R zeszy. Jesz­
cze wypadki nie dojrzały do tego 
stopnia, żeby zapowiadać zbrojną 
interwencję Stanów Zjednoczonych 
w Azji lub w Europie. Ostatnie 
orędzie prez. Roosevetta, które 
jest jednym z ważnych ogniw w  
organizującej się opinii amery­
kańskiej i w przygotowaniach 
Stanów Zjednoczonych przeciw 
wojnie i w razie wojny ze strony 
imperialistycznych potęg hitleryz­
mu i faszyzm u , wskazało, jakimi 
środkami Stany Zjednoczone spo­
dziewają się wystąpić skutecznie 
przeciw napastnikom prącym do 
wojny w celach zdobywczych.

„Sam  fakt — oświadczył prez. 
Roosevelt — że nie chcemy, celem 
udaremnienia czynów zaczepnych, 
podejmować interwencyj zbroj­
nych, nie oznacza., że mamy się 
tak zachować, jak  gdyby czynów 
zaczepnych w ogóle nie było. Sło­
wa mogą być bezowocne, ale sło­
wa nie są jedynym środkiem, żeby 
innym narzucić respekt przed po­
glądam i ludzkości, je s t wiele in­
nych środków natury niewojennej, 
które są silniejsze i skuteczniejsze  
niż same słowa".

Do tego orędzia wrócimy jesz­
cze przy innej sposobności. Było 
ono jednak tak doniosłe, że pre­
mier Chamberlain bezpośrednio 
przed swą podróżą do Rzymu, pu­

blicznie podkreślił wagę „uroczy­
stych" słów prez. Roosevelta., wi­
dząc w nich nowy dowód, że „na­
ród amerykański chce przypisy­
wać demokracji wielką rolę w sto­
sunkach międzynarodowych’1.

Od dłuższego czasu zwracamy 
uwagę na wszelkie ważniejsze 
objawy zainteresowania Stanów 
Zjednoczonych dla spraw  poza- 
amerykańskich, dla Europy i „Trze 
ciej11 Rzeszy w szczególności. A- 
merykańskie w ystąpienia m ają 
przeważnie charakter żywych ma- 
nifestacyj w obronie wolności de­
mokratycznych i religijnych, a prze 
ciw przemocy ustrojów  totalnych 
i dyktatorskich. Uważaliśmy i u- 
ważanny to zadanie informacyjne 
tym bardziej za nasz obowiązek, 
ponieważ z reguły te ważne oświad 
czenia amerykańskie, zwłaszcza w 
stosunku do „Trzeciej’1 Rzeszy, 
należą do owych „tekstów, które 
nas nie doszły11. M niejsza o to, 
że tego rodzaju artykuły nie po­
dobają się ozonowej i totalizują- 
cej „Gazecie Polskiej11, która nie 
może strawić „specjalnej żarliwo 
ści“, z jaką „Robotnik’1 karmi 
swych czytelników „nadziejam i" 
co do roli Stanów Zjedn. w wiel­
kich demokracjach.

Nie możemy jednak pominąć o- 
pinii „Gazety Polskiej’1, że „no­
woroczne orędzie prezydenta U. 
S. A. posiadało charakter b ar­
dziej „izotacjonistyczny", niż róż­
ne jego w ystąpienia poprzednie, 
w których ujaw niały się tendencje
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mniej lub bardziej bliskiego współ 
działania z Anglią11. Otóż „Gaze­
ta Polska’1 uchodzi za organ i tu­
bę M. S. Z. i musielibyśmy się na 
prawdę zaniepokoić tak błędną i 
fałszywą orientacją, gdybyśmy ją  
mieli przypisywać naszemu urzę­
dowi zagranicznemu. Istnieje bo­
wiem tylko jedna grupa mocarstw, 
która jest dość potężna, by utrzy­
mać „Trzecią11 Rzeszę w szachu i 
która w  razie konieczności, dzięki 
swej przewadze, mogłaby złamać 
opór nie tylko Berlina, lecz także 
osi Berlin — Rzym. T ą grupą 
mocarstw są: Francja, W. B ryta­
nia i Stany Zjednoczone.

Takie lekceważenie lub choćby 
niedocenianie rozwoju stosunków 
amerykańskich jest ciężkim błę­
dem. O ile bystrzejsi i lepiej poin­
formowani byli wymienieni wyżej 
adm irał von T irpitz lub kapitan 
Retzmann. A mimo to ich i tym 
podobnych fałszywa ocena szans 
amerykańskiej interwencji zawa>- 
żyla na losach wojny światowej i 
przyczyniła się do katastrofy Nie­
miec. Na palcach jednej ręki po­
liczyć można dyplomatów nie­
mieckich. którzy jak  książę Lich- 
nowsky lub von Eckardstein, da­
remnie, jeszcze przed wybuchem 
wojny, przestrzegali przed amty- 
angielską polityką Niemiec.

Za błędy dyplomatów narody 
często drogo muszą płacić. Sądzi­
my, że najbaczniejsza obserw acja 
stanowiska Stanów Zjedn. wobec 
spraw międzynarodowych, a w 
szczególności wobec „Trzeciej11 
Rzeszy powinna być upraw iana ze 
„specjalną żarliw ością’1. Niepo­
wetowanym zaś błędem byłoby, 
gdyby Polska w chwili rozstrzy­
gnięć nie znalazła się po stronie 
najpotężniejszej grupy mocarstw, 
t. j. wielkich demokracji S tanów  
Zjednoczonych, W . Brytanii i 
Francji.

B E N E D Y K T  ELMER.

Kanada jatsa! imigracyjny

Wydzieranie sobie ofiary
Pomiędzy marszałkiem Goerin- 

giem a szefem policji Himmlerem 
rozegrała się niedawno wielce o- 
sobliw a walka o życie byłego ofi­
cera Reichswehry.

Oficer ten z polecenia Goeringa 
przyjęty został na urzędnika w mi- 
nisterium lotnictwa. Himmler o- 
skarżył tego urzędnika, iż publicz­
nie krytykował wysokie osobisto­
ści w partii, a ponadto miał on 
stanowić ośrodek reakcyjnej „ja- 
czejki" w ministerium lotnictwa. 
Gestapo aresztow ała urzędnika i 
osadziła go w więzieniu w M oa- 
bicie.

Gdy dowiedział się o tym Goe- 
ring, uczynił on użytek ze swej 
władzy premiera pruskiego po­
lecił zwolnić więźnia z aresztu, 
przy czym nie taił się ze swym o- 
burzeniem na Himmlera, który je­
dnak nie wiele sobie z tego robił. 
N akazał on powtórnie aresztow ać

urzędnika i odwieźć go samolotem 
po za granicę Prus, do Sztutgar- 
tu, gdzie — jak  mógł sądzić — nie 
sięga już ręka pruskiego premiera 
Goeringa.

Goering wszelako wysłał w po­
goń za samolotem dwa samoloty 
ministerium lotnictwa z rozkazem 
odbicia więźnia i sprowadzenia go 
z powrotem do Prus z tym, że gdy 
by zaszła konieczność, użycia prze 
mocy, nie należy cofnąć się przed 
tym.

W iadom ość o tej walce o więź­
nia, o wzajemnym wydzieraniu so 
bie ofiary, doszła do Hitlera, któ­
ry wezwał do siebie Goeringa i 
Himmlera i po przesłuchaniu o tu , 
przyznał słuszność Goeringowi i 
nakazał zwolnić więźnia.

Nakaz wysłano do Sztutgartu, 
skąd jednak przyszła odpowiedź, iż 
więzień został zastrzelony podczas 
usiłowania ucieczki.

Gdy się czyta, że Kanada, ta  bry­
tyjska Ameryka Północna, położona 
na północ od USA. leży pomiędzy 
41 a  73 stopniem północnej szeroko­
ści oraz pomiędzy 57 a  141 stopniem 
zachodniej długości, to dane te nie
ilustru ją  jeszcze . dostatecznym
stopniu olbrzymich obszarów tego 
dominium brytyjskiego. Ale gdy po­
wiemy, te  41 stopień szerokości prze 
chodzi w Europie na linii Madryt —
Neapol — Konstantynopol, 78-d sto 
pień przechodzi przez Nordkap 1 
Spicbergen, to już wyobrażamy so­
bie wielkość obszaru Kanady z po­
łudnia na północ.

Gdy zaś powiemy, te  szerokość 
Kanady pomiędzy dwoma oceanami, 
t. J. Atlantykiem i Pacyfikiem od­
powiada obszarowi ziemi pomiędzy 
Londynem, a  Tomsldem w Syberii, 
to dopiero będziemy mieli pojęcie o 
wielkości tego kraju.

Kanada dzieli się na dziewięć pro­
wincji: Nowa Szkocja, Nowy Brunś- 
wik, Wyspa ks. Edwarda, Quebec,
Ontario, Manitoba, Saskaczewan,
Alberta 1 Brytyjska Kolumbia.

Pomijając najbardziej północne 
części Kanady oraz ciągnące się na 
zachodzie pasmo Gór Skalistych, po­
zostaje jeszcze obszar leśny oraz 
prerie równy obszarowi Anglii, Nie­
miec, Francji i Włoch razem wzię­
tych.

W preriach kanadyjskich ty ją  Je­
szcze rozproszone jakkolwiek nie tak 
zdziesiątkowane Jak w U. 8. A., 
resztki plemion Indian, pierwotnych 
mieszkańców Ameryki, Jak Huroni 
1 Irokczl — nazwy plemion znane 
nam z lat młodzieńczych, kiedy za­
czytywaliśmy się powieściami Coope 
ra, Maya 1 in.

Prerie mają glebę nader urodzajną 
ł łatwą do nprawy. Pług może > 7 < t łM t i |n  
bruzdę na przestrzeni wleht ktlome-(f (J/ftA IJ 
trów, nie napotykając ani drzewa, 
ani kamienia. Prerie są przeto tere­
nem posuwającej sią naprzód kolo­
nizacji, k tóra a reguły trzyma tlę 
blisko linii kolejowej, zostawiając 
po bokach olbrzymie dziewicze tere­
ny, nie tknięte Jeszcze ręką ludzką.

Prerie kanadyjskie stanowią też 
miejsce uprawy słynnej pszenicy ka 
nadyjsklej. 90 proc. całej produkcji 
pszenicy dają prerie, a miasto Win- ^  
nip®* jako rynek tego ziarna prze- ^

wyższa już dziś Chicago. O olbrzy­
mich obszarach leżących w Kana­
dzie odłogiem świadczy, iż ZE 130 
MILIONÓW HA. ZIEM I NADAJĄ­
CEJ SIĘ POD UPRAW Ę, ZALE­
DWIE JED N A  PIĄTA CZĘ8C JE ST  
UPRAW IANA.

Z powyższego wynika, że Kanada 
jako kraj par excellence rolniczy 
może być brana w rachubę Jedynie 
dla imigracji chłopskiej. Gęstość za­
ludnienia Kanady przy 11 milionach 
mieszkańców wynosi po 1 mieszkań­
cu na kilometr kw„ gdy średnie za­
ludnienie Europy wynosi 50 lodzi, 
w Niemczech (bez Austrii) 188, w 
Belgii zaś — 265 na Jednym kwadr, 
kilometrze.

Rolnictwo kładzie swe piętno na 
całym życiu gospodarczym tego kra 
ju i stąd się bierze, że Kanada Uczy 
tytko 4 m iasta x ludnością powyżej 
100 tysięcy. Są to miasta Montreal, 
Toronto, Winnipeg 1 Vancouver.

Przemysł kanadyjski ogranicza się 
do młynarstwa, przeróbki nabiału, 
fabryk konserw, tartaków, fabryk 
papieru 1 celulozy. W ostatnim cza­
sie rozrósł się znacznie przemysł 
gumy I w tej gałęzi przemysłu Ka­
nada zajmuje już dziś czwarte miej­
sce w świecie. Przemysły metalowy 
i włókienniczy, których 80% konoen 
truje się w prowincjach Quebec I On­
tario, są jeszcze młode, nie pokry­
wają nawet zapotrzebowania wewnę 
trznego. Dla robotników — emlgran 
tów w Kanadzie nie ma dziś Ładnej 
możliwości znalezienia procy.

Możliwość dla Imigracji rolniczej 
istnieje także tylko w teorii, gdyż 
Rząd kanadyjski reguluje zarówno 
produkcję zboża, głównego artyku­
łu wywozu Kanady Jak 1 nich ml- 
gracyJny ludności. B,
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Brunatni
zabezpieczyli

W  dni wrześniowe, gdy nad 
światem zawisła niepewność, czy 
uda się utrzymać pokój, niemieckie 
kasy oszczędności zawiesiły wy­
płaty. Nikomu feniga nie wypła­
cono, ale dygnitarze hitlerowskie­
go reżymu zawczasu wycofali swo 
je wkłady. Na zgromadzeniach pu 
blicznych wołali „Heil Hitler!11, ale 
w głębi duszy obawiali się skut­
ków awanturniczej polityki Rfe- 
szy.

Na zjeździe sekretarzy austriac­
kich zglajchszaltowanych spół­
dzielni, nowy kierownik i przewód 
ca szturmowego oddziału Krojer

bonzowie
swe pieniądze

publicznie napiętnował tych „bru­
natnych11 bonzów, którzy odmó­
wili robotnikom wypłaty zaoszczę 
dzonych groszy, sami zaś w tych 
krytycznych dniach podnieśli w ię­
ksze sumy, to znaczy, że w godzi­
nie rozstrzygnięć za najważniejsze 
uważali swe pieniądze.

Pisze o tym wiedeński „V5lld- 
scher Beobachter11 % dn. 27 listo­
pada r. z.

Najwyższa szarża w brunatnym  
reżymie nie podnosiła pieniędzy w 
dniach krytycznych. Panowie d  
mają już od lat swoje konta w za­
granicznych bankach.

Wśród poetów
Bolesław Leśmian. Dziejba leś- 

na. Zebrał i do druku przygoto­
w ał Alfred Tom. W arszaw a, 
J. M ortkowicz, 1938; str. 96.

Zbiór p. t. „Dziejba leśna11 za­
w iera część puścizny pośmiertnej 
zm arłego w r. 1937 poety. Z nala­
zły się tu, z małemi wyjątkami, 
utw ory przeważnie późniejsze, 
nowsze, do żadnego z wydanych 
dotychczas trzech zbiorów Leśmia 
na nie włączone. W ydaw ca po- 
dzielił zaw artość tomu na kilka 
części, opm rając się na tematycz 
nej zasadzie podziału: mamy więc 
utw ory o 'harakter»e w sp o m k n io  
v ym i :;ra;obnzow ym , po .z ie  p :o 
tyczne, wiersze refleksyjnością me 
tafizyczną zabarwione, wreszcie— 
fragm ent dram atyczny „Dziejba 
leśna '1, nacechowany w łaściw ą Leś 
mianowi symboliką funebralną.

Leśmian —  jak to czyni zwykle 
poeta praw dziw y —  „śpiew a swo­
ją ze światem niezgodę11 —  i w 
wierszu „Niegdyś dom mój ocho­
czy11... tak  się spow iada:

„Niegdyś dom mój ochoczy i świat
za dąbrową,

Porzuciłem, by dacfan nie mieć ponad
głową—

I  biegłem tam, gdzie burza, mrok
i zawierucha. 

By 8erce niepokoić i narazić ducha— 
Tak się chciałem utrudzić i krwią

własną zbroczyć, 
Żeby istnieć wbrew sobie i ból swój 

przekroczyć-"

Istniejąc „w brew  sobie11 l prze­
kraczając ból własny, chroni się 
Leśmian w tajemne rezerw aty za- 
światowości, zrywa z m aterią re­
alności dotykalnej, kieruje pęd 
twórczej wyobraźni ku wąskim i 
zamglonym rubieżom, gdzieś — 
pomiędzy snem i . jaw ą, bytem ł 
niebytem. Ale i tam, w tych od­
ległych od przyziemności krai- 
rach , w tej poetyckiej dziedzinie 
jakby czw artego wymiaru, ściga 
poetę widmo nieukoju, bo —  jak 
mówi w  pięknym I charaktery­
stycznym dla się wierszu „Po­
grzeb Don Juana11 —  nawet 
śmierć, „św iat trosk mogilnych11 
jest światem, „gdzie pierwszą ułu 
dą jest ostatnie tchnienie11...

Oryginalność pomysłów i obra­
zów poezji leśmianowskiej stano­
wi jej wyróżniającą | naczelną ce­

chę. Zapewne, w tych pomysłach 
trafi się gdzieniegdzie akcent 
sztuczności, uporczywa ich maka- 
bryczność, zagrobow ość może 
spraw iać czasem wrażenie pisar­
skiej maniery, a stylizacje m oty­
wów ludowych w ydadzą się nie­
raz zbyt kunsztowne i rafinowa­
ne —  z tym wszystkiem jednak 
niepodobna zaprzeczyć, że w 
poezji Leśmiana bije puls rze­
telnej I wzniosłej inspiracji, że 
poezja ta jest zjawiskiem odręb- 
nem i wyjątkowem, jeśli chodzi o 
czystość, poddawczość i muzycz­
ność strofy, o szczególną konden­
sację treści i nastroju. Na funda­
mencie tych wartości spoczywa 
trw ałość pozycji twórczej Leśmia­
na w liryce polskiej, pełnej prze­
cież skarbów  nieprzebranych, wzo 
rów wspaniałych, trudno osiągal­
nych. By uprzystępnić I zilustro­
w ać rodzaj liryki Leśmiana, przy­
toczę jeszcze z „Dziejby leśnej11 
taki ośmiowiersz (bez tytułu] dos­
konale charakteryzujący osobliwą 
nastrojow ość i chwyty pisarskie 
poety:

„Mrok na schodach. Pustka w domu.
Nie pomoże nikt nikomu.
Ślady twoje śnieg zaprószył,
Żal się w śniegu zawieruszył.

Trzeba teraz w śnieg uwierzyć 
I tym śniegiem się ośnieżyć — 
I ocienić się tym cieniem 
I  pomaLczeć tym milczeniem11.

Jan śpiewak. „W iersze stepo­
we11. W arszaw a, F. Hoesick, 1938; 
str. 40.

Psycholog niemiecki, Ernest 
Kretschmer w swej głośnej książ­
ce „Ludzie genialni11 bada m. in. 
źródła 1 drogi twórczości lirycz­
nej, dochodząc do wniosku, że 
liryka „czerpie swe soki żywotne 
w sposób dostrzegalny z mlodzień 
czej erotyki, a tym samym z gru­
py uczuć egzaltow anych11... Teza 
ta jest do przyjęcia, z poprawką 
jednak, że nietylko erotyka, ale i 
inne kompleksy przeżyć i uczuć 
młodzieńczych zasilają i kształtują 
strumień twórczości lirycznej, 1 że 
pojęciem młodzieńczości obejm ie­
my również wcześniejsze, t. j. 
dziecięce, studia rozwojowe jed­
nostki.

Poezja Jana śp iew aka wydaje 
mi się interesującym 1 wym ow­
nym dowodem słuszności tezy po­
wyższej. Autor „Pieśni stepo­
wych11 pozostaje najwyraźniej pod 
przemożnym i niewolącym wpły­
wem wspomnień i doświadczeń 
wieku chłopięcego, tkwi całą swą

psychiką we wciąż żywej, niezcb- 
jektywizowanej jeszcze krainie 
przeszłości młodzieńczej i cłDĆ 
pragnąłby pójść „drogą swej dio- 
dze naprzeciw11 — nie może 5>ę 
jednak wyrwać z oplątującej go 
sieci przebytych już w czasie Ucz 
niewygasłych w pam ięci zdarzeń 
i obrazów.

T a  „przeszłościowość" tema­
tyczna, dająca się zresztą wykryć 
z mniejszym lub większym wysił­
kiem w twórczości lirycznej 
w ogóle (choć przybiera nieraz tor 
my bardzo skryte ł zawiłe) <>e 
przesądza, oczywiście, spravy 
wartości liryki śp iew aka i lej 
ciężaru gatunkowego. Z satysfak­
cją stwierdzić należy, że — pomi­
mo widocznego jeszcze braku arfy 
stycznego sam oopanow ania i rie 
mniej wyraźnego nadmiaru skłon­
ności czysto werbalistycznych, rta 
my tu do czynienia z tw órczośćą 
szczerą w ogólnym wydźwięku, le 
gitym ującą się własną praw dą > 
potrzebą wewnętrzną.

Bliski pod względem formal­
nym t. zw. aw angardzie, śpiewak 
nie zatrzymuje się przecież ra 
eksperym entatorskich etapach pcń 
tyckiego formalizmu, lecz z wyni­
ków doświadczeń bierze to, co 
brać można i należy, podporząd­

kow ując zdobycze technicznego 
now atorstw a swoim własnym ce­
lom i dążeniom.

W ypada podkreślić, Jako rys 
znamienny, szczególną dynamlcx- 
ność, płynność ł ruchliwość obra­
zowych elementów liryki śp iew a­
ka. W szystko tu jest niemal ciąg­
le w ruchu, wszystko ożywia się 
z woli 1 Inwencji poety, wszystko 
ulega niekończące) się poetyckiej 
metamorfozie.

W wierszu p. t  „Rodzice** 
ojciec I m atka poety zmieniają się 
„w krogulca i w sowę11; gdziein­
dziej — „m okradła szumią11, „gó­
ry kroczą zwolna11, młyn „mlaska 
w mroku wiatrakami*1, „ogród 
ucztuje11, nawet — okno „wybu­
cha w górę, wzbija się jak orzeł11... 
Niekiedy odczuwamy jakby nad­
miar i natłok tej retoryki, stłocze­
nie metafor, obrazów , porów nań, 
zaciera jasność dominanty wier­
sza. Ale takie m arnotraw stw o 
słowne — to rzecz zwykła I cha­
rakterystyczna dla lirycznych po­
czątków. W yrasta się szybko i  
tych „chorób dziecięcych", zwła­
szcza gdy tak jak to jest u Śpie­
w aka — nie brak świadomej woli 
i rzetelnych kwalifikacyj twór­
czych.

BOLESŁAW DUDZINSKL
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Gertruda Hajdukowa, wdowa po w istotnej swojej tre c tanQ 
*• P- Emanuelu, pracowniku biuro* dnione, albowt ^  K rnynnryad7t,_

/m  Dvr#>krii utoIa; w  W atnw icacł

kim orzeczenie | i ? M J P I M  m m s k  f t * *
Brak przepisów wyKonawczycii nie ntoie mięt wpływu ograniczającegouprawnienia emerytalne

T r y t a , *  A d n .in i.tr . ni^  z  p r ^  ^ d .I e T S ° i i T Ł t
« n y  w ydal z a s a d n i e ,  o r z e k a n i,  zw rot ^ S „ a , A d m iii n iow ej i  f i a W ę S t a T ' X ? *
Ł *  355/37 w następując.} .P «  - P ^ u  S i - '

■ “ '  ̂ ! czającego uprawnienia emerytalne
pracowników PKP w stosunku do 
przedsiębiorstwa PKP, nie jest więc 
trafne powoływanie się władzy w 
tym względzie w odpowiedzi na 
skargę na wyrok Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego z 12 
czerwca t93» do L. rej. 6683, od­
noszący się do innego sianu takty­
cznego i prawnego. Ponieważ wła­
dza pozwana oparła zaskarżone 
orzeczenie na mylnej wykładni 
.przepisów ustawowych Najwyższy 
Trybunał Administracyjny orzeeze*- 
®ifi ł°> jako niezgodne, z prawem, 
uchylił i zarząd ził> zwrot skarżą­
cej wniesionej opłaty.

Pożar dwuch samochodów
Z Szubina donoszą, że na uli­

cy samochód osobowy stanął na­
gle w płomieniach, z których w 
ostatniej chwili zdołał wyskoczyć 
kierow a, odnosząc lekkię obrażę-

t — A. I

wym Dyrekcji Kolei w Katowicach 
Wniosia do Dyrekcji o przyznanie 
zaopatrzenia wdowiego i sieroce­
go. Prośby tej Dyrekcja w Katowi*
CJch nie uwzględniła, twierdząc, 
ta  mąż jej nie osiągnął do dnia 
W ierci 5  lat wysługi emerytalnej, 
oraz że przyczyną śmierci nie był 
nieszczęśliwy wypadek z powodu 
służby. Ponieważ do wysługi eme­
rytalnej nie zaliczono okresu niee- czegu n«.«z 
tatowej slutby kol.jowej od I .ty - mony « ™ “ ‘ ot oe-  
ra tla  1923 r. do 31 lipca 1932 r„ o- n i. do w y .W  '  J  ob« p to . 
płacanej składkami ubezpieczemo- sów 0Pfacon^ , ,  episów 0 po- 
# ymi do Kasy Emerytalnej dla ro
lotników  Kolei Państwowych b. w s z e c h n y m  ubezpieczeń^^ P  ^

dzielnicy pruskiej, przekazanymi je nym. S^ adkr' ecz Pprzedsiębiorstwa 
dnak na podstawie a r t  118 ust. 3 zanm na instytucję ubez
dekretu Prezydenta R. P. z dnia „PKP” przez daną w s t ^ u o
24.XI.1927 o ubezpieczeniu p ra c o -  pieczeniową. P ^ cej ^  które 
w n ik ó w  umysłowych Zakładowi zmarłego mf kazaae ^o Za­
bezp ieczeń  Społecznych w Cho- s^ dk' z° S ^ z e ń  w Chorzowie 
rz o w ie ,  Hajdukowa w n io s ła  o d w o -  kładu U b e z p ie c z e  
tanie do Min. Komunikacji, k tó re  przez Kasę Emerytalną,^ ^
Odwołania nie uwzględniło. nie* opłacone _ podlegają

Przeciw decyzji Min. Komunika- dnio do tegoż Zakładu, poa egają
ęj! wniosła Hajdukowa przez peł- zaliczeniu do S ^ fz c z e e ó ta w y c b  
nomocnika .d w o k at. d ra£ ro „ lSla- rn.r n . f e  i

s s ;  ■ * » £  e zm e sk *  » - t
stracvinego który wyrokiem L. re- 120 rozporządzenia z  24.X1.1927.

355/37 uchy lił zask arżo n e B r a k  bow iem  tak ich  przep isów  w y 
orzeczenie Min. K om unikacji, jak o  konaw czych, jak o  okoliczność do -

S  art 120 i art. 5 rozporządze­
nia^Prezydenta R. P. * 24 listopada 
1927 r o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych, obowiązującego 
od 1 stycznia 1928, Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych, został zobo­
wiązany do przekazania właściwej 
in s T y n u c j^ a w ię c ^ n i^ js z y m w y - 
padku przedsiębiorstwu *°KPj
składek ubezpieczemowych wobec
czego należy uznać^ie został s pd-

Wiadomości z całej Polski

nia. 
nie-

Na szosie

. icKKię ODraze*-
Samochód spłonął doszczęt­

n a  szosie pomiędzy Wójcinem 
« Kozuszkowem w pow. mogileń­
skim nastąpił wybuch benzyny w 
samochodzie ciężarowym Lloydu 
Bydgoskiego, którym przewożono 
4,000 kg. papieru i 200 kg. siatki 
szpagatowej.

d la  70 zł. ZABIŁ PRZYJACIELA 
Przed Sądem Okręgowym w 

Tarnowie stanął Henryk Pałka, o- 
skarżony o zamordowanie swego 
przyjaciela, któremu zrabował 
70 zł. Pałka został skazany na 
dożywotnie więzienie.
KASZUBSKA WIOSKA ZELEK­

TRYFIKOWANA WŁASNYMI 
SIŁAMI.

Mieszkańcy kaszubskiej, wioski 
gęrowy Młyn postanowili wy­
zyskać doskonały spad wody rze­
ki Gwiazdy i. zainstalowali na niej 
turbinę, która porusza dynamo- 
mnszynę. Wynik prób jest bar­
dzo dobry. Na wiosnę cała wios­
ka będzie zelektryfikowana.

NOWE BLOKI MIESZKALNE 
W GDYNI,

Na Grabówką przy ul. Morskiej 
oddano do użytku 4-iy blok ntiesz 
kanjowy w osiedlu robotniczym 
T. B. O. Nowy blok zawiera ogó­
łem 78 mieszkań. Celem przyczy­
nienia się do dalszego złagodze­
nia głodu mieszkaniowego wśród 
warsuwy robotniczej,, T. B. O. bu­
duje obecnie również przy ul. Mor­
skiej 3-ty blok mieszkaniowy, któ­
ry oddany zostanie do użytku w 
jesieni b, r„

SKAZANIE OSZUSTA 
Sąd okręgowy w Wilnie skazał 

Leona Szaufera na dwa lata wię­
zienia za wyrabianie uniwersalne­
go płynu do czyszczenia metali i. 
Sprzedawanie go w cenie 10 zł. za 
butelkę.

Po przeprowadzeniu: analizy o- 
kazało się, że płyn zawiera trujące 
substancje i był- szkodliwy dla 
zdrowia,, a metali nie czyścił. Spryt 
nago fabrykanta, który był już nie 
jednokrotnie karany za oszustwa, 
odprowadzono z sali sądowej do 
więzienia.
WYKRYCIE TAJNEJ FABRYKI 

BRONI MYŚLIWSKIEJ.
W wyniku przeprowadzonej re­

wizji policja kielecka wykryła ta j­
ną; fabrykę broni myśliwskiej, 
mieszczącą się w zabudowaniach 
Stanisława Ciszka na przedmie­
ściu Barwinek pod Kielcami. W 
czasie rewizji policja odnalazła 
dwie dubeltówki, 15 luf od dubel 
tówda, trzy lufy. do. floweróty, 10 
zamków do dubeltówek, oraz więk 
szą ilość drobnych części broni 
myśliwskiej i duży zapas amuni­
cji, Z posiadanych części Ciszek 
fabrykował dubeltówki, które na­
stępnie sprzedawał okolicznym, 
kłusownikom i złodziejom, od któ 
rych; część sprzedanych dubeltó­
wek odebrąno, Ciszka areszto­
wano i przekazano do dyspozycji 
władz sądowych,

PROJEKT NOWEJ SZOSY
GÓRSKIEJ CZORSZTYN — 

SZCZAWNICA
Dzięki przyłączeniu do Polski 

części Pienin wraz z wioską Leś­
nicą nabiera aktualności sprawa 
budowy szosy* z Czorsztyna przez 
Pieniny do Szczawnicy. Projektu­
je się przeprowadzenie tej szosy

Tabela wygranych
ft dzień ciągnienia IV klasy Państwowej
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przez wszystkie najpiękniejsze pu» 
lity widokowe na Pieniny i Tatry. 
Ze względu ną wysokie; wartości 
krajobrazowe tej okolicy, drogą ta 
stanie się niezawodnie najpiękniej 
szą szosą; górską, zachodnich Bes­
kidów. Po wybudowaniu jej ruch 
kołowy na, drodze pienińskiej nad 
Dunajcem byłby zamknięty i słu­
żyłaby ona odtąd wyłącznie jako 
aleja spacerowa.

T R A N  L E C Z N I C Z Y
jest nolurolnq odżywką, ktSro do­

prowadza do UłtroK nlo tylko witami­
ny i coty łzerog Innych pożytecznych 
zkładników leczniczo • odżywczych, 
lecz równlet uodpornia organizm 
przeciw chorobom zokatnym. Dzieci 
I doroill powinni codziennie przyjmo­
wać Tron Leczniczy, który krzepi I 
wzmacnia *Uy organizmu. Tron Lecz­
niczy etanowi bowiem bogate źródle 
witamin A I O.

N O R W E S K I  
T R A N  
L E C Z  K I C Z Y

złynny |estn» całym iwtecle dla zwej wyzoklej
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Aby wysrał — trzeba grał.
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705 102253 514 698 103021 172 732, 41 ' 48033 90 135 230 99 706 882 975
104164 255 71 308 18 515 629 86 895 919 ' 43023 32 733 270 398 621 809 33 987
195252 334 592 906 95 106 121 270 610 ! 50486 834 322 51205 777 849 988
107113 294 521 681 894 109043 55 290 
890 109115 37 415 44 936 95 110032 566
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679 925 8022 161 206 09 302 407 18 
5 5 3  7 3 8  830 901 0138 43 72 2 i9  401 
708 10245 58 333 49 476 522 601 11 
763 880 904 24 35 11060 242 367 431
63 81 538 635 822 943 12145 73 283 
93 387 89 418 82 579 677 13008 123 
220 69 83 S06 44 461 669 974 14191 
223 528 661 768 15019 121 229 97 428 
655 729 874 16045 144 286 426 719 __
64 800 37 927 73 17064 124 53 402 595 g l 6  92 5  92033 42 146 S29 4288

3 8  75  321 469 737 927 83067 177 438 
524 45 856 70 95 84249 460 65 70
5 7 9  613 20 988 85035 57 124 48 236
51  38O 709 37 896 86001 609 96 742 
8 1 9  27 946 87003 130 204 22 314 97
4 6 9  93  525 867 88008 81 169 78 226
7 4 3  949 89097 225 420 91

III ciągnienie
PO 250 ZŁOTYCH 

199 437 503 663 81 1253 519 W~ n. 7 0 0 , , n„ on Zfi4 85 87 5772 w
noc to  998 91382 444 82 697 750 66 823 42 2178 218 562 605 752 78 833 1Z0678 344 73 458 74 931 59 121330 5* I 7524H T*Z7<> tH  SIKt 754 869

925 92033 42 146 S29 4288 545 5?3. 327? .470 516.  ®70_407? 78 494 553 71 66* 719 052 982 I2J059 ijjj I 77421 88 537 694 997 78014 158 477 660

52267 347 433 520 41 53361 414 670
j 849 959 98 54154 339 679 55173 304
1413 38 744 71 56072 267 843 99

57001 485 895 58134 249 064 427 611 
| 781 941 49 51 95 59559 85 60051 240 
' 551 991 61088 265 662 804 62356 426

63012 133 289 386 419 678 81 64154
j 304 851 65235 67 373 424 588 935

 ___  j 66000 383 87 860 67007 121 327 439
817 914 39 37 111147 74 97 SOS ń3ł <wo 360 68297 802 69290 759 816 35
I W  29 441 709 113118 308 451 74 83 70136 426 534 67 630 707 024
111167 320 511 640 889 115102 399 404 71172 282 512 81 871 72018 08 78
605 831 117115 9R 792 923 118167 422 122 63 67 370 592 028 778 859 /3158
6*3 812 940 84 119496 739 > 32 318 443 540 858 74202 377 785

120078 344 73 458 74 931 59 121330 58 | 75248 81 76276 473 506 754 369 980
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7 0  759 27006 104 71 251556 28037 
225 80 819 595 29033 355 58 93 546 
8 8  i t ? 2 0  7 0 4  96 824 902 63 67 30068 
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9 8  31°06 243 94 327 598 682 822 
8 2 1 3 2  241 630 709 20 874 991 95
*3056 213 395 4 4 5  604 73 820 34024
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IV ciągnienie
GŁÓWNE WYORANE.
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Radio warszawskie
WTOREK, 17; stycznia. 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. JSGinz* 
natyka. 6.50. Muz. (płyty). 7.00 Dzień- 
nik. 7J5 Muz. (płyty). 8.00 And. dl* 
szkół, 11.00 ^Prajnę zostać kupceu)* — 
po*. 11.15 Polonezy i marsie (płyty).
12.00 Hejnał. 12.03 And. połudń. ‘ 15.00
Wzajemna pomoe u zwierz*! — po gad.
15.15 Skrzynka ogólna. 1L30 Muz. ogól­
na. 15J0 Muz. obiadowa. 16-00 Daiea- 
nik i wiad. gospod. 16-30 Mux. tan 17J5 
.JSaaze sprawy” — gawęda 1730 pie­
śnią po kraju“. 18.00 Audycja dla ww. 
18.30 And. dla robotników, 19.00 Koe- 
cert rozrywkowy (* Łodzi). 20*35 Aud. 
inform. 21.00 ,Q»o v*di»“ — sceny t e ­
matyczne oa s.0-0, obór i orkiestrą Fe­
liksa Nowowiejskiego według Henryka 
Sienkiewicza (trans, ze Lwowa), 2J.40 
stwa Polskiego. 22,55 Przegląd P“ »J »
dziennik, kom , meteorologiczny. 20.03 
Wiad. * Polski w Jft*. uietn.

WĄRSZAWA H. 14.00 Zespół Alek­
sandra Junowicza. 15.00 Obrazy muzycz­
ne — koncert popularny (płyty). 16.05 
Najnowsza literatura o odrodzeniu Pań 
Koncert kamerajty. Wyk. St. Włodar­
ski — skrzypce. H. Trzonek — altówka, 
H. Kowalska—wiolonczela. 16.40 Wiad. 
sporiowę i parę informacji. 16.50 Kącik
solistów. Śpiew* Stanisław A rciszew ski. 
17.10 Przegląd kulturalny. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program. 17.40 
Muzyka tan. (płyty). 21.05 „Księżyc”— 
groteska Stanisława Dygata. 21.25 Muz. 
tar. (płyty). 22.45 Rec. śpiewaczy Jani­
ny Sowilakiej. 23.05 Beethoven: W  
symfonie (Eroica) w wyk- Ork. Symf 
P. R. pod dyr. Grz. Fitelberga.

&RODA, 18 styczn ia
W A R SZ A W A  I :  6.30 Pieśń. 6.35

G im nastyka , 6.50 Muz. (p ły ty ). 7.00
Piziwidik. 7.15 Muz* (p ty ty ). 8.00
A udycja d la  szkół. 11.00 „Lwów zaw  
sze w iem y” —  d la  dzieci starszych . 
11.25 W iązanka melodii (p ły ty ).
12.00 H ejnał. 12 03 Aud. południowa,
15.00 „N asz k o n ce rt” dłft młodsłę* 
ży. 15.30 Muz. o.hiądowa. 16-00 P?i«n 
nik  i  wiad. gospod. 10.?O W ychowaw 
czą w artość słow a — pogadanka.
10.35 O lga N ietschów na — skrzyp­
ce i  Je rzy  Sulikow ski ars fo rtep ian  
(z L odzi). 17.00 W  reflptioft Pow sta- 
n ią  S tyczniow ego —  odeąyt. 17,15 
Z n iezapom nianych oper. 18.00 Aud. 
d la  wsi. 18-30 „N asz język”. 18.40 
„D ysku tu jm y": T o lerancja  a  fana- 
tysan. 10*0° K oncert rozryw kow y.
20.35 Aud. inform . 21.00 Opowieść o 
Chopinie. 21.45 „S aty rycy  renesanso , 
w i“. 22.00 „F o lk lo r różnyoh k ra jó w ” 
—  Ł otw a. 22.55 P rzeg ląd  p raay  i 
dziennik. 23.05 W iad. a  P o lsk i w jęz.

W ARSZAW A U : HOO T rio  P . R.
15.00 K oncert rozryw kow y z płyt.
16.00 W agner: z  op. „T annhauser” . 
16.40 W iad. sportow e. P a rę  in form a­
cji. 16.50 K ącik  solistów : śpiew a Mi- 
chał Szopski ( ten o r), 1740 Pog. 
a k tu a ln a  i społ. 17.25 Życie ku ltu ra! 
ne stolicy, 17-85 P ro g ram . 17.40 
Muz. tan . (p ły ty ) , 21.05 Mu?- ta*V 
(p ły ty ). 22Ó5 E ksperym en ta lny  T e. 
a t r  W yobraźni: „P ieśń  o dzwonie” 
Schillera. 93 40 A rie operaw* w wyk. 
A nieli Szlemińr.kiej. 23.05 W ariacje  
in stru m en ta ln e  (p ły ty ),

P O L O B I A ”
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„Ofiara11 i szyby...
W drugiej połowie grudnia do 

pralni p. Cecylii Cypek ul. Puław ­
ska 9 zgłosił się jakiś jegomość 
w czajpce studenckiej, który za­
żądał od właścicielki zakładu, by 
dała ofiarę — jak  powiedział — 
„na akcję antyżydowską".

T. U. R.
O ddział W arszaw sk i T . U. R . o r­

gan izu je  w  bieżącym  tygodn iu  n a ­
stęp u jące  odczyty:

W torek , 17 styczn ia .
L okal TU R . (Al. 3-go M aja  2) g. 

19 -ta  S tud ium  pod kierow nictw em  
tow . K azim ierza  C zapińskiego. W y­
k ład  11-ty.

Środa, 18 styczn ia .
D zielnica T argów ek  (Sw ięciańska 

5) godz. 19-ta. W ykład  d la  m łodzie­
ży  z cyk lu : „H ig iena 1 zdrow ie". 
(C iąg  dalszy ).

W łaścicielka pralni oświadczy- 
ka, że chociaż jest Polką i katoli­
czką, jednak z akcją antyżydow­
ską, prowadzoną przez „narodow­
ców" nie solidaryzuje się i żad­
nych pieniędzy na ten cel nie da.

Student (czy pseudo -  student) 
wyszedł z miną obrażoną i groź­
ną.

W  niedzielę zrana jak aś  gru­
pa osobników wybiła szybę w pral 
ni p. Cypek. Czyżby to skutki od­
mowy poparcia „akcji antyżydow­
skiej"? «

Prawdopodobnie tak. A w ta ­
kim razie władze bezpieczeństwa 
powinny tu wkroczyć, by pohamo­
wać wyczyny różnych grup „naro­
dowych".

ZR PR R C IE  ZBTRUW fl ORGANIZM!

oufi OOROStVCH . OZlECł 
O Z I R K P  S K U T E C Z N I E  

l t f l G O O N I E ,
W 00JE0VMCZVCH PUDEŁECZKACH C E N g 
I  flQOISEM.0BSSTtN-l.ll8El.SKI” SR.15

Z ak ład  O rtopedyczny >■ zawoomm
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
W ykonyw a: a p a ra ty  lecznicze (sy s tem u  H essinga), ręce 1 nogi, g o rse ty  
p ro s tu jące , bandaże rup tu row e, p a sy  brzuszne i t . p. Specjalny  oddział 

obuw ia ortopedycznego.
D la robotników , pracow ników , czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

Ze zjazdu budow lany (li
W czoraj w dalszym ciągu obra­

dował w W arszaw ie pod przewód 
nictwem tow. Sawickiego z K ra­
kowa Z ja zd  Zw iązku Robotników  
Budowlanych, Drzewnych i Cera­
micznych.

Odbywała się dyskusja nad spra 
wozdaniami, które w niedzielę wy

głosili tow. tow. Socha i Zieliński 
oraz tow. Kremer.

Przez cały czas zjazdu przew o­
dniczy sprężyście tow. Jan Sa­
wicki.

Ze względu na nawał prac zjaz­
dowych, obrady postanowiono 
przedłużyć jeszcze o jeden dzień.

O g ło s z e n ie *  c fro lm e

F U T R A
El I T  ^rebakow e sp rzedam  oka-
■ U  8 zy jn ie  n a ty ch m ias t M arsza ł­
kow ska  147—35. U w aga! D rugie 
p ię tro . •

KUPNO-SPRZEDAZ
l l f l C  L R I  w ybór najm odniejszych 
W I C  p ły t, patefonów , łyżew , czę­
ści row erow ych T um ow ski. N A ­
L E W K I 13, w  podw órzu. Sobota 
o tw arte . 741

M E B L E

RADIOODBIORNIKI

A J C n i  C  najtańsze, 
n C D L ł .  ŚW IĘTOK RZY SKA

► Dział LEBtA
DR. I. K A H A N

CHIRURG -  STOMATOLOG N A L E W K I
choroby  jam y  u s tn e j i 
zębów. P o  pow rocie z 

W iednia p rzy jm uje
T EL . 11-88.54.
40

[ t a  t l i l i  U r n  łów  dokrew nych 
■*«• W w I L U C n  schorzen ia  gruczo 
S-to K rży sk a  16, p rzy jm u je  g. 6— 8.

Tel. 2 1 9 - 2 0  
nadczynność ta rczycy . Basedow , 
niedorozw ój płciowy, w nętrostw o, 
zaburzen ia  p o kw itan ia  dziew cząt i 
chłopców, ok res p rzek w itan ia  ko­
b ie t i m ężczyzn, cukrzyca, otyłość.

P rzy jm u je  w  lecznicy ró g  S-to 
K rzy sk ie j 1 J a sn e j v is a  v is P.K.O.

VEIEL
49

L E C Z N I C A
„D w orcow a" p ryw atna

płciowe y S A  Mężczyzn przy jm uje  
CHMIELNA lekarz  8 r. -  9 v .
K obiety p rzy jm uje  lek a rk a  9 r. 9.

Dr. I. M I L T A U

najładn iejsze. 
1/3. 
821a

EB L E  używ ane, gw aran tow ane  
n a jtan ie j. Sosnow a 8. sklep. 316

li A U KA 
l WYCHOWANIE
T A Ń C Ó W  Z A  2 .5 9
n a  k a rn aw a ł w c iągu  8-m iu lekcji 
w yucza szko ła  M ariań sk a  9. 568

W EN ER Y C ZN E g . .  
SK ÓRNE I PŁCIO W E f c G I o J I la  

od godz. 3 do 9, 
w  niedziele i św ięta  

12 — 3. 64

L e c z n i c a  X '5' 1”1*
REUMATYKOW W ierzb o w a
I ARTRETYKÓW 11
czynna od 10 — 1 — 4 — 7 *

Dr.
m e d . K R A J E W S K I

DRAWER n a  sz tance  stalow e 
po trzebny  n a  s ta łą  

posadę do fa b ry k i w  w iększym  
m ieście. O fe rty  pod g raw er do ad ­
m in is trac ji.

K a ż d y  m o ż e  ZAROBIĆ. P en s ja  
— prow izja. C hłodna 26-39. T e­

lefon 329-25. 800

rew e­
lacy j­

ne najnow szych m odeli n a  1939 od 
10 zł. m iesięcznie. 3-lam pow y w y­
d a jn y  odbiornik 145.— zł. W span ia­
ła p ięciolam pow a pełnow artościow a 
superhe te rodyna  7-obwodowa, z a ­
opa trzona  w  najnow sze zdobycze 
techniki, m inim alnie zużyw ająca 
p rąd . Cena 278 zł. P ie rw sza  r a ta  
p ła tn a  po 6 tygodniach . D ługo term i­
now a g w aranc ja . F achow a obsługa. 
D ostarczam y  do m ieszkań  n a  w e­
zw anie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
A utoryzow ana sprzedaż „R adio K o­
rona", J a s n a  18 „R adio  P opu lar" .

R O Ż N E
u Pi?k sza  codziennie Jed 

U 5*K r ! U  n a  pan ią  znany  g ab ine t 
-9. In fo rm a- 

728

Kronika organizacyjna

kosm etyczny  Ś liska 44- 
cje 6-27-13.

i n n f j  sił m ęskich uzyska Pan. 
l u l i  | ]  s to su jąc  a p a ra t  N r. 111
N aukow ą b roszurę w ysyłam y bez­
płatn ie . d y sk re tn ie  „Inventus". W ar 
szaw a. A leje Jerozolim skie  35. R

U B I O R Y
Naittisze 
°d 35

źródło ubrań.

_ _  zł. Z licy tac ji g a rn itu ry , je­
sionki. pa lta , spodnie. O dpow iedzial­
nym  k redy t. N ow olipie 21/12. 707

NIEMA PEWNIEJSZYCH
J A K

TYLKO
O RY G IN .

O L L A GUM.

WIECZÓR KU CZCI OTTO
BAUERA, KAROLA KAUTS- 

KY‘EGO, EMILA VANDERWEL 
DEGO

trzech Zmarłych wodzów j ideola 
gów międzynarodowego ruchu ro­
botniczego organizuje Dzielnica 
„śródmiejska" P. P. S. w  czwar­
tek 19 b. m. o godz. 7.30 w lokalu 
na ulicy Wareckiej 7 II p. Zagaja 
tow. St. Dubo;s. Przemawiają tow. 
tow. red. M. Niedziałkowski, prof. 
W. Gumplowicz, Klein i A. Sal­
man.

D ZIEL N IC A  ŚRÓDM IEŚCIE. Ze­
b ran ie  K om ite tu  w  środę o 19.30 W a 
reck a  7. Z ebranie K oła p las tyków  i 
lite ra tó w  w  p ią te k  o godz. 19 W a- 
reck a  7.

D ZIELN IC A  „OCHOTA". D ziś we 
w to rek  o godz. 7 posiedzenie K om i­
te tu .

D ZIELN IC A  TARG ÓW EK  (Sw ię­
c iań sk a  5) we w to rek  17 s tyczn ia  o

Pogrzeb tow . 
Aleksandra Hu?ko

odbędzie się dziś o godz. 2 p . p . 
z kaplicy kościoła św. Floriana 
na Pradze.

Zbiórka Towarzyszy o  g°dz. 
1.30 p. p.

P r e m i e r a  w  t e a t r z e  ATENEUM
D ziś przedstaw ien ie  zaw ieszone.
W  czw artek  p rem ie ra  sz tu k i J e ­

rzego Szaniaw skiego  „D ziew czyna z 
la su 1 w  reżyserii S tan isław y  P e rz a ­
now skiej z  udziałem  E w y  B onackiej, 
Z y gm un ta  C hm ielew skiego, S te fan a  
Ja racza , Ju liu sza  Łuszczew skiego, 
M ariusza  M aszyńskiego, M ichała 
K alinow icza, B o rysa  K rzem ieniec­
k iego i innych. O praw a deko racy jna  
W ładysław a D aszew skiego.

godz. 19-ej odbędzie się kadency jn*  
zebran ie  członków  P a r tii .

BACZNOSC g a z o w n i c y :
W e środę dn. 18 bm . o g. 19 p rz y  

ul. W areck ie j 7, odbędzie się do ro ­
czna  k o n feren c ja  K oła gazow ników  
P P S . Obecność członków  obow iązko­
w a.

S E K C JA  PR A C O W N IK Ó W  UM Y­
SŁOW YCH P P S . Posiedzenie Z a rżą  
du  Sekcji odbędzie się dziś t . j. 17 
s ty czn ia  r. b . o godz. 20-ej w  loka lu  
pod ad resem  S ta re  M iasto  12 — p a r  
te r .

Nowy zeszyt „EPOKI"
U k aza ł się N r. 1—2 (140— 141) 

d em okratycznej „E pok i" pod z n a ­
kiem  najw ażn ie jszych  zagadn ień  i  
zdarzeń  doby bieżącej. T en  24 s tro ­
nicow y zeszy t p rzynosi tre ść  żyw ą i 
u rozm aiconą: a r ty k u ł w stęp n y  o m a­
w ia  uw ag i H . G. W ellsa  o sy tu a c ji 
św iatow ej p. t .  „W ielki p isa rz  o ro ­
k u  1939". R om an L an g  d ru k u je  b a r ­
dzo w nik liw y a r ty k u ł p. t .  „A n tyse­
m ityzm  —  p ię tno  B e rlin tem u " , Ig u a  
cy  W olski d a je  sy lw etkę  po lityczną  
p rezy d en ta  S tanów  p. t . „A m ery k a  
R oosevelta  i losy  E u ro p y " . S t. R y ­
szard  D obrow olski d ru k u je  c iekaw e 
stud ium  p. t. 20 la t  poezji w  P olsce 
O drodzonej, M ichał o Jrd an  an a lizu ­
je  g run tow n ie  is to tę  rea lizm u , od­
s łan ia  jeg o  s tro n y  fikcy jne  w  s tu ­
d ium  p. t .  „P o d rab ian y  rea lizm ", 
H en ry k  L ultrec d ru k u je  w  ru b ry ce  
„D zieje w spółczesne w  żyw ych oso­
b istośc iach" szkic b iog raficzny  p. t .  
„S tan isław  B ukow iecki". W ład. R o ­
m anow ski pisze o najnow szej k s iąż ­
ce P arandow sk iego . —  R u b ry k i „De 
k ad a  po lityczna" , zaw ie ra jąca  p rz e . 
gląd  sp raw  św iatow ych", Z d n ia  n a  
dzień" p rzeg ląd  sp raw  polsk ich  
przynoszą w iele pouczającego  i po­
żytecznego  m a te ria łu . N ad to  zeszy t 
p rzynosi g łosy  dem okrac ji po lsk iej i 
ośw ietlenie stosunków , pan u jący ch  
w  szkole im . W aw elberga  i R o tw an - 
da. C ena zeszy tu  40 g r. A dres r e ­
d ak c ji i ad m in is trac ji: W arszaw a,
O rdynacka  5.

T E A
T E A T R  A T E N E U M : D ziś p rzed ­

staw ien ie  zaw ieszone.

WENERYCZNE
p rzy jm  w  sw ojej f  h m i o l n a  fi od 9 
p ry w a t, lecznicy U l i l l l C l I l U U  Udo 3

PŁ C IO W E
PĘ C H E R Z A

D r*  G I S E H  CHMIELNA
LECZNICA PRYWATNA m, a r a
SPE C . CHOR. PŁC IO W E 
W E N E R Y C Z N E  W B  

p ryw atn ie  p rzy jm uje  
Z ło ta  9 m . 18 w godz. 9— 10; 17— 18

R A D I O
R adioodbiorniki —  R ow ery — G ra ­

m ofony — W yżym aczki — P la ­
te ry  — N a jtan ie j!  — N ajsolidniej! 
— R a ty  pięciozłotowe. „A K O R D "— 
K RÓ LEW SK A  16. 584

R a d io  p rzodu jących  firm  zł. 2  ^go 
dniowo. N ap raw a  ap ara tó w . Ceny 

fabryczne. W arsz ta ty  R adiotechnicz 
ne Z ielna 33, telefon  335-26. 355

O s ta tn ie  D ni!
G igantycznego P ro g ram u  

„ W  KRAINIE SWO
Dziś 2 PR Z E D ST A W IE N IA  

O 4.30 i 8.15.
O 4.30 po poł. C EN Y  ULGOW E 
dla DOROSŁYCH i D ZIEC I, a  
D ZIEC I p łaca  od C EN  ZNIŻO­
NYCH PO ŁO W Ę.

T—  WI E L K I
D ziś w e w to rek

„PANI X"
o p e r a  F r a n k a  z Z. F edyczkow ską 

J u tro  w  środę

„FAUST"
z  „N ocą W alp u rg ji"

C o  grają
i t  łeinacłt 
i teatrac

C hm ielna 33 
P. 5. 7. 9.15ATLANTIC

W alla ce  B e e ry  Mickey R o o v ey
w filmie

Ludzkie S e r e s
(TU ŁA CZE)

|  Fi!m większy I p o łe in ies iy  Rit „fzeim "

A D B I A  NASKSTAK t ENYM U n if4 7 5 g r. balkon tzl. part. 
Wierzbowa 7. P. 4-S-3-10
R o m an tyczny  aw an tu rn ik  

n a  tron ie

T E A T R  NAROD OW Y : 8 w. p k t. 
dziś „G rube ry b y "  B ałuckiego w  no- 
w ej inscen izacji I reżyserii A. Zel­
w erow icza.

T E A T R  PO L SK I: D ziś i  dni n a ­
stępnych  św ieżo w ystaw iona  sz tu k a  
J .  Iw aszk iew icza „M ask arad a" .

T E A T R  L E T N I: 8 w. p k t. dziś
kom edia S ardou  „M adam e Sans G3- 
n e“ w  reżyserii N iew iarow icza z Bi- 
ch lerów ną i Junoszą-S tępow skim .

T E A T R  NOW Y. 8 w. p k t. kom e­
d ia  „żyw y Ł adunek" B r. W inaw era.

T E A T R  M A ŁY: D ziś kom edia A n 
ton iego  C w ojdzińskiego „T em pera­
m en ty".

T E A T R  B U F F O  (M okotow ska 73) 
g ra  jeszcze ty lk o  k ilk a  dni „P o rw a­
nie Sab inek" z  W ęgrzynem  i  Zni- 
ozem.

TEATR ..M AŁE OUT PR O  QUO" 
Codziennie rew ia  „W ielka czw órka"

T R Y
t C Y R U LIK  W A R SZ A W SK I — dziś 
w ielka rew ia  k a rn aw a ło w a  p .t. „K o­
ch a jm y  zw ierzęta".

T E A T R  W IE L K A  R E W IA : O-
s ta tn ie  dn i p rzeg ląd  przebojów  
„B aw m y się razem ". W  pełnych  
p róbach  now a, rew elacy jna  rew ia  
„S zukam y gw iazdy".

T E A T R  M A L IC K IE J —  M arsza ł­
kow ska 8 da je  dziś p rzedstaw ien ie  
sz tu k i „P an i B ovary" w g. F la u b e r ta  
w  przeróbce Z. N ałkow skiej.

T E A T R  M A L IC K IE J n a  K arow ej 
g ra  codziennie „P o p ro stu  człow iek"
M lg u e la  U n a m u n o .

T E A T R  „8.15". D ziś o p e re tk a  
A b raham a R oxy i je j d rużyna" .

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE ­
CHNY. D ziś o godz. 19 „B etle jk i"  
p rzy  u l. E lb ląsk ie j 1 „S p raw a M oni­
k i"  p rzy  ul. Suzina 4.

IN STY TU T R ED U TY  fK opern i­
ka  36-40): C odziennie ..U ciekła m i 
p rzep ió reczka" Żerom skiego.

T E A T R  CP.ICOT K ró lew ska 13. 
Codziennie „M ąż i żona" —  A leksan  
d ra  F red ry , kom edia w  3 a k ta c h  z  
m iedzvak tam i. A dam  Polew ski.

R O S Y JSK IE  STU D IO  D RA M A ­
TYCZN E (N ow y Ś w iat 1 9 ): W
czw artek , p ią tek , sobotę i n iedzielę 
pełna hum oru  i sen ty m en tu  rew ia  
karnaw ałow a „G w iazdka w  S tudio".

CYRK (ul. O rd y n ack a). W ielki 
now y p ro g ram  „W  k ra in ie  sm oka". 
Codziennie 2 p rzedstaw ien ia  4.30 1 
8.15. D zieci c 4.30 p łacą  połowę.

T EA T R  M A L IC K IE J K arow a 18
M iguela de U nam uno w p rzek ła- 
izie i  ad a p ta c ji scen. D r. E . 

Boyó p. t.

II
£ JA N IN A  PIA SK O W SK A  I 
ZBYSZKIEM  SA W A N EM  w  ro ­

lach  głów nych.

COLOSSEUM s ę s a s
P o tężne  arcydzie ło  Z N I Ż K A !

CHICAGO
T Y R O N E
P O W E R

Adolf D ym sza 
S te fc ia  G órska 

T adeusz O lsza
H elena G rossów na 

A ndrzej B ogucki 
H alina  K am ińska  

W s. O rłów
Irm a  K ozłow ska 

Zofia S yku lska  
Z apraszają  n a  dzisiejsze 

p rzedstaw ien ie  rew ii. 
„W IE L K A  CZW ÓRKA!"

do „ M a łe g o  QUI PRO QUO’

HOLLYWOOD
P. w  niedzielę i św ię ta  2.30 ost. 9.15 
w  dnie  pow . 5 i ost. 9.15

PRAWO KOBIETY
w  roi. g ł. B A R B A R A  STANW YCK 
G E N E  RAYM OND na scenie rewia:

FRONTźM DO KARNAWAŁU

R0"ALD (OLIAN FRAMES GET

K I N A

O j... f «  N .-Św iat 23 25 
0 n o 0 M / l d / l O  C hm ielna 7

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

M A R N O T R A W N A
CÓRKA
W  roli gł.

ZARAH LEANDER

K IN O  .  T EA T R

C hłodna 49

KOMETA

NA SC E N IE  R EW IA .

BALK

A Igr.

F I L H A R M O N I A
JA S N A  5 P . o g. 4,6,8,10 

F ilm -R ew elac ja

WIEZIENIE
B E Z

_ K R A T _
CORINNE LUCHAIRE

PA R T

1zł.

M a j e s t i c  p-3>s>7915
W  niedz. i św ię ta  o 12 poranek  

P ie rw szy  d ługom etrażow y kolo- 
row y film  ry sunkow y w  języku  

polskim  
W A LTA  D IS N E Y A

Królewna Śnieżka
Dozw. od 7 la t  

B alkon 7 5  g r .  P a r te r  1 st.

TEATR B U F F O
M okotow ska 73

D o środy  dn. 18-1 w łącznie

..PORWANIE SABINEK"
z I. W ęgrzynem  i 1. Zniczem  
N iedzie la  o 4 p.p. p rzedstaw ien ie  

ulgow e

iSUSFINKŜ n,?;
N asze s ta łe  ceny: 75 gr. i 1. zł.

„DRUM“
I N D I E  M Ó W I Ą

Kino MI EJ SKI E
H IPO T E C ZN A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ię ta  4, 6, 8, 10.

ZŁOTOWŁOSA
Je a n e tte  Mc. D onald

B ezp ła tne  i  ulgow e b ile ty  n ie ­
w ażne —  do odw ołania.

F a m a  p r z e j a z d  9
ł l  P I  I I  Pocz. 4, o st. 10

Piękny film obyczajowo-ipoteczny

W  roli g łów nej CORINNE LUCHAIRE

Nasze stele ceny 75,85 or-1 *| zł

A D R IA  (W ierzbow a) t „Ż ebrak  w  
purpurze".

A T L A N T IC : „L udzkie se rca" .
A N T IN E A : „P ieśń  skazańców " 1

„ P a t  1 P a tachon" .
A CR O N : „Z nachor" 1 „M iłe złego

początk i".
AM OR (E lek to ra ln a  4 5 ): „W  czte ry  

oczy" 1 „Z aginiony ho ryzon t" .
A S: „S zarża  lekk ie j B rygady".
B A ŁTY K : „M aria  A n ton ina".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „D la ciebie 

seno rito " i  „A nonim ow y kocha, 
nek".

C A PIT O L : „S erce M atk i" .
C A SIN O : „Zew północy".
COLO SSEU M : „C hicago".
CZARY (C hłodna 2 9 ): „P rzygody

T om ka S aw yera".
E D E N  (M arszałk . 3 1 -a ) : „Gwfcridzl 

s t a  e sk a d ra "  i  „B u ste r KeytoB ja ­
ko chem ik".

E L IT E  (M arszałk . 8 1 a ): „P ensjo ­
n a rk a "  1 „R zeczpospolita  r a d o ś c i" .

E R A  (Leszno 2 ) :  „W  kry jów ce 
sona".

E U R O P A : „W alka  o szczęście".
FA M A  (P rze jazd  9 ) :  „W ięzienie bez 

k ra t" .
F IL H A R M O N IA  (J a sn a  5 ) :  „W ię­

zienie bez k ra t" .
FL O R ID A  (że lazn a  6 1 ): „T raged ia  

15-letnlej“  i  „M ocni ludzie".
FO RU M  (N ow in ia rska  14 ): „O stroż 

n ie p ro feso rze" i  „Pod cudzym  
nazw iskiem ".

HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „P raw o  
kob ie ty " 1 rew ia.

H E L IO S  „P aw eł 1 G aw eł".
IT A L IA  (W olska 8 2 ): „T yg rys

E schnapu ru" .
IM P E R IA !.: „R ena",
JU R A T A  (K r. P rzedm . 66) :  „K u rie r 

c a rsk i"  1 „D iabły  w ybrzeża".
K OM ETA  (C hłodna 4 9 ): „O baw a

przed skanda lem " 1 rew ia.
M A R S (Ż oliborz): „ ó sm a  żona S i­

nobrodego".
M E W A : „P o  w ielk iej w ojnie" 1 „Za 

ku lisam i".
M IE JS K I: „Z łotow łosa".
M U CHA  (D ługa  10) { „A g en tk a  

H— 21".

M A J E S T I C :  „Królewna Śnieżka".
M A SKA  (Leszno 70 ): „C órka  S azng  

h a ju "  1 „W . Z .—6 n ie w y lądow ał".
NOW A TOM BOLA (M arszałk . 3 4 ): 

„Ten, k tó rego  u kocha łam " I „Z a­
bronione szczęście".

P E T IT  T R IA N O N  (S ienkiew icza 
8) :  „D zisiaj 1 zaw sze" z  H e rb e r . 
tern M arshalem  1 „M ilioner n a  ty ­
dzień".

PA LA D IU M : „P o la  E lize jsk ie" .
P A N : „Z apom niana m elodia".
PO PU L A R N Y  (Z am oyskiego 20) s 

„B o h ate r naszych  czasów " i „Ż y. 
cie u licy".

PR O M IEŃ  (D zielna 1) :  „M ateczk a"
PR A G A  (T arg o w a 7 1 ): „P raw o  do 

szczęścia" 1 rew ia.
PR A S K IE  OKO (Z ygm untow ska 

10 ): „M arco Poło".
R A J (C zern iakow ska 191): „S trze ­

lec z B engali" 1 „C zu Człn C zan".
R IA L T O : „D w aj ryw ale" .
ROM A (N ow ogrodzka 4 9 ): B raw u ­

ra " .
R E X : „H a lk a"  I „M iłość n a  T ah iti" .
ROXY (W olska 1 4 ): „W rzos".
SOKÓŁ (M arsza łkow ska  6 9 ): „T y­

ra n "  1 „5 m ilionów  szuka  spadko­
bierców ".

SO RR EN TO  (K rypslca 3 4 ): „Zbun­
to w an a"  i  „T rudno  je s t  ła tw o  za ­
robić".

STYLOW Y: „S u b re tk a" .
STU D IO : .M a rn o tra w n a  có rk a" .
ŚW IA TO W ID : „Z a w iny nlepopeł- 

nlone".
SF IN K S  (S e n a to rsk a  2 9 ): „D ram " 

(Ind ie  m ów ią).
8W IT  „P aw eł i G aw eł".
ŚW IA T : (żo llb ó rz ): „D unia —  cór­

k a  p oczm istrza"  1 „W iosna nad  
S ekw aną"

SY REN A  (In ży n ie rsk a  4 ) :  „A larm  
n a  m orzu" I „N ie zn a ła  m iłości".

TO N  (P u ła w sk a  3 9 ): „P an i W alew ­
s k a "  (G re ta  G arbo).

U N IA  (D zika  9 ) :  P rzygody  T om ka 
S av y era"  i rew ia,

U C IEC H A  (Z ło ta  7 2 ): „P ro feso r
W ilczur" .

V IC TO R IA : „M ol rodzice rozw odzą 
S ię " .

Redaktor: JERZY CESARSKI.
O d b ito  w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik", W a r u


